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Wywiad z gen. Raszłikisem 
" 

"z takim WOjskiem, Jak polskie, można miec nadzieję wielkich zwycięstw" - mówi naczelny wódz armil ntewskiej 
Warszawa, 11. 5. - Naczelny 

wód~ armii litewskiej gen. Rasztikis 
udzielił prasie polskiej wywiadu, któ­
ry przytaczamy: 

ski ej i postępy, które ona zrobiła po 
odzyskaniu niepodległości. 'Varszawa 
wypiękniała. To się rzuca po prostu w 
oczy, szczególnie obecnie, kiedy mia­
sto przywdziało przepiękną szatę wio­
senną. U nas, w I{ownie, jeszcze nie 
ma tak pełnej wiosny: dopiero czel'e-
4nie w nasr.~m kraN kwitna 

patii pod adresem Litwy i moim oso-I skich względem Litwy. 
bistym, okazywanymi przez ludność Litwa odrodzona, ze względu na 
'Varszawy. Kilkakrotnie warszawianie swoje obecne warunki, z natury rzeczy 
objawiali serdeczność swych uczuć dla musi zadowalać się politykę. neutra.l­
mojego kraju. ności, którą. już od kilku lat zdecydo-- Bardzo przepraszam panów­

rozpoczął gen. Rasztikis po przywita­
niu się z dziennikarzami - iż będę 
mówił łamanym językiem polskim. A­
le panowie rozumieją., bez praktyki -
to ciężka. sprawa. 

Rad jestem, że z okar.ji moich od- wanie prowadzi wespół z innymi pań-
wiedzin moglem poznać osobiście Pa- (Ciąg dalszy na stronicy 2) 
na Prezydenta Rzeczypospolitej Pol­
skiej, Pana Marszałka POlskI, Pana 

Serdeczne przyjęcie Prezesa Rady Ministrów, Pana l\Iini- ~-- '-- ... 
stra Spraw 'Zagl'anicznrch i inn~' ch 
przedstawicieli Rządu i ',"ojska Pol­
skiego. Rozmow~' , ktqre prz~' tej spo­
sobności prowadziłem z pomienionymi 
mężami stanu, przekonal~' mnie je­
szcze raz o szczerości srmpatii pol-

- Warszawę znałem uprzednio tyl­
ko z czasów okupacji, kiedy to w r. 
1918 wracałem z frontu rosyjsko-turec­
kiego do Litwy. Służyłem wówczas w 
armii rosyjskiej. Z przyjemnością kon­
statuję ogromny rozrost stolicy pol-

Zaszczytne dla mnie zaproszenie 
Pana 1\1a1'szalka Polski sp~dzenia kil­
ku dni w 'Val'szawie przyjąłem z rado­
ścią. Jestem niezwykle wzruszonr 
przyjęciem, zgoto\'vanym mi przez Pa­
na Marszałka, i manifestacjami sym-

Nowe gwałty hitlerow[ów gdańskich 
Wybijanie szyb w mieszkaniach Polaków - Bestialskie pobicie naczelnika stacji Polaka­

Niesłychana interpretacja zajść przez "Danziger Vorposten" 

G d Y n i a. (Tel. wł.) Kolejarzom ka, obywatela gdańskiego, Bl'UllOna funkcjonariuszy kolejowych ma wy­
polskim, zamieszkałym przy l\1agde- Grygiewicza, pełniącego właśnie sluż- raźną wymowę. W sprawie tej komi­
burgerstrasse we Wrzes:ilczu wybito u- bę naczelnika stacji kolejo\vej w l\la- sarz generalny R. P. w Gdallsku w 
bi~łej nocy wszystkie szyby. Akcją rienau w pow. Wielkie Zuławy. Kole- imieniu rządu polskiego interwenio­
wybijania szyb zostały objęte wszyst- jarz został bardzo ciężko poraniony i wał w Senacie gdallskim. Senat gdań­
kie mieszkania tych kolejarzy, którzy musiano go odstawić w stanie poważ- ski wyraził ubolewanie i zapewnił, że 
wywiesili polskie flagi w dniu 3 maja. nym do szpitala w Tczewie, żaden bo- natychmiast wydane zostaną odpo­
Szyby wybijała bojówka hitlerowska, wiem z lekarzy gdańskich nie chciał wiednie zarządzenia, aby wypadki ta-
złożona z kilkunastu osób. (p) ciężko rannemu udzielić pomocy. \Vzy- kie się nie Po\\'tórzyły. 

G d y n i a. (Tel. \VI.) W nocy na 11 
bm. trzech uzbrojonych hitlerowców 
dokonało zuchwałego napadu na Pola-

wany lekarz z pobliskiego Ziegenhofu Niezależnie od ubolewal'l i zapew­
wyraźnie oś\ .... iadczył, że nie może u- niell Senatu \V sposób inny potrakto-
dzielić pomocy lekarskiej Po,lakowi. ",al sprawę "Danziger Vorposten". W 

Napadanie na pełniącYGh służbę (Ciąg dalszy na stronicy 2) 

Gen. Rasz/ikis przed kompan 
rawą u grobu Nieznanego 

Deklaracja premiera Daladiera 

Francji nie zastraszy żaden gwa t 
. o rok(Jwaniach sowieck o - angielsko - francuskich - Przygotowania wojsko'we n awet poza granicami Europy 

P a ryż (Te. wł.) Premier Daladier cuskich premier stwierdził, że są one 
złożył w czwartek po południu na p<>- kontytuowane mimo niewyjaśnionej 
siedr,en iu Izby Deputowanych, po od- sytuacji. Pakt sowiecko-francuski jed­
czytaniu orędzia prezydenta Lebruna, nak nadal obowiązuje. :Mimo pewnych 
dłuższą deklarację rządu francuskie- różnic w poglądach poszczególnych 
go w sprawie obecnej polityki zagra- partnerów w rokowaniach z Sowieta­
nicznej Francji i sytuacji międzyna- mi co do formy przyszłych zobowią­
redowej w świecie. zań, to w zasadzie istnieje już teraz w 

Nawiązując do obecnej sytuacji niektórych rzeczach jednomyślność i 
premier francuski podkreślił, że jest od czasu rozpoczęcia tych rokowań 
cna nadal niewyjaśniona. wszyscy zainteresowani co do tych 

W sprawie obecnie prowadzonych !zezeg6łów byli ze !!Obił zgodni w zu­
rokowań sowiecko - angielsko - fran- . p&łności. 

Z wielkim zadowoleniem wyraził 
się premier Daladiar o stos'dnkach z 
Turcją· 

Francja, gdy zajdzie tego potrzeba, 
jeszcze bardziej wzmocni swoje przy­
gotowania wojskowe, nawet poza swy­
mi granicami europejskimi. 

W dalszym ciągu premier Daladier 
poświęcił dużo ciepłych słów i uzna­
nia całemu społeczeństwu francuskie­
mu za. jego patriotyczne. postaw,. Lud­
ność Francji da.ła. dowód !'We; woli i 
chęci do ofiar na rzecz ojczyzny i 00-

powiedź tym, którzy kłamstwem siać 
chcą w niej llier.goclę wewnętrzną. \V 
chwili Obecnej z całego przemysIu 
francu skiego strajkuje zaledwie jeden 
warsztat a w nim "aż" 13 pracowni­
ków, Jest to dowodem patriotycznego 
ustosunkowania się społeczeilstwa i 
francuskiego świata robotniczego. 

Premier Daladier następnie stwier­
dził, że w chwili obecnej Francja po­
nosi niezwykle ciężkie ofiary material­
ne ft8. necz dozbrojenia i obron\' kra~ 

(Ciąg dalszy na stronicy Ż) 



b! 

Żołnierz olski-· 
ajłepszy na świecie! 

(CIąg dalszy ze stronicy l). 

stwami bałtyckimi. Ale, trzymając sic;o 
neutralności, Litwa zdecydowana jest 
bronić do ostatka swojej niepodległo­
ści i odeprzeć, w razie potrzeby, z bro­
nię. w ręku wszelkie zakusy na nią. 

Przyjazne stosunki 
polsko. litews ie 

Z przyjemnością konstatutę, że zna­
lazłem tu zupełne zrozum ienie naszej 
polityki. 

Normalizacja naszych stosunkó" 
międz~'pal1stwow~'ch posunęła się w 
tym roku znacZDie naprzód, Nie wąt· 
pię, że stosunld między obu pal'lstwa­
mi będą przybierały coraz przyjaźniej­
sze formy i że w niedługim czasie doj- . 
dziemy do stosunków, opart~' ch na zu­
pełn~'m wzajemn~'m zaufaniu. \V at­
mosferze zaufania zaś da się załatwić 
wiele spraw, których załatwienie w in­
nych warunl;:ach b~'łoby nie do pomy­
ślenia. 

Przy tej sposobności chcialb~'m W~'­
razić za pośrednictwem polskiej pras~' 
moje najlepsze życzenia Narodowi Pol­
skiemu, z którym Litwa przeżyła nie 
jeden wiek wspólnej doli i niedoli, a z 
którym i w przyszłości, w nowych i 
zmienionych warunkach, chciałaby 
żYć w dobrych s~siedzkich i przyjaciel­
skich stosunkach. 

Z kolei gen. Rasztikis mówił o ar­
mii polskiej. 

Naj lepszy żołnierz na świecie 
Byłem dziś na poligonie w Rem­

bertowie - mówił gen. Rasztikis - i 
obserwowałem killw~odzinne ćwicze­
nia pol kiego wojska. \Vidzialem 
ćwiczenia batalionu piechoty, wspie­
ranego artylerią i inn~'mi broniami 
towarzyszącymi. Odbywało się ostre 
strzelan i e. 

- Niejednokrotnie mial,'m moż­
noŚĆ dokładnego obserwo'wania armii 
ohcych - polskie wojsko widziałem 
pierwszy raz: wrażenie, jakie wasza 
armia na mnie wywarła, jest jak naj­
lepsze. Nie chcę mówić komplemen­
tów, sam jako żolnirrz. komplemen­
tów nie lubię: mówię, co m~,ślę. Otóż 

.rr zarówno taktyczna strona ćwiczeń, jak 
i duch żołnierzy były świetne. 

- \Vidziałem polską, piechotę w na­
tarciu. Chociaż wybuchały pociski ar­
tyleryjskie (było to ostre strzelanie) 
żołnierz śmiało rwał się naprzód, na 
nieprzyjaciela. tak jak się najlepszy 
żołnierza na świecie rwać po,,·inien. 

Z ta im jskie można 
odnosić wielkie zw cięsłwa 
- Widziałem waszą brOll nowocze­

snę: oddziały pancerne, oddziały zmo-
toryzowane, sprzęt techniczny 
wsz~- tko w~'konane w kraju i wszyst­
ko świetne. 

- 'V ogóle wrażenie odniosłem jal{ 
najlepsze. 

- Z takim wojsk"em, jak polskie, 
można mieć nadrleję wielkich zwy­
citstw. 

- Dziękuję przedsta,,"icielom pra­
sy, że przed przyjazdem moim no \Var­
szawy tak dobrze przygotowali opiniI;' 
~loże za dużo było komplementów pod 
moim adresem, moja rola w Litwie bv­
la może przeceniOIla - niemniej to 
przygotowanie pomogło mi w odb~' ciu 
misji, z jaką. do Polski prz~·jechałem. 

Nawiązałem kontakty z osobami. 
stojącymi na czele armii polskiej i z 
kierownikami po1it~;ki polskiej. 

Strona '2 - bTIĘDOWNIK, SoDOTa, ania T'J maJa: ~ ;;: '~umeJ' nt" 

• • n J n za r Z 
(Ciąg dalszy ze stronicy 1) ma obaw do nadwyrężenia wartości 

.iu i że potrzehne będą. jeszcze większe pieniądza. 
ofiary, Naród jednal{. jak stwierdził, Premier Daladier podkreślił, że z 
nie pozostał w tyle i spieszy ojczyźnie chwilę, wyjaśnienia się sytuacji Fran­
z pomocą, gotów do oddania swego ży- cja niezwłocznie zwolni znaczn~ część 
ria dla jej ocalenia. zacif,lgniętych pod broll, by mogli wró-

Frank francuski stoi na mocnych cić rIo normalnych zajęć i rodzin. 
nogach a zapas złota jest taki, że nie I Francja !:'toi dziś jednościa. i siły. 

Nowe gwałty hitlerowców gdańskich 
(Cif,lg dalszy ze stronicy 1) wem miało przebieg następujący: na 

\\ ieczorn"m wydaniu czwartkowym prawy brzeg \Visly przy moście dro­
tego pisma uka~ala si~ wiadomość pt. gowym i kolejowym zajechało auto 
"Pierwsze starcie graniczne polsko- gdańsl<ie, z którego wysiadło dwóch 
gdallskie". Z nagłówka i z formy, w osobników. Osobnicy ci, zdradzający 
jakiej wiadomość jest zredagowana, dużą wprawę w oglądaniu mostów, 
\': ~ nil;:a, że siedzącym w redal,cji zabrali się do fotografowania przy­
.. VOI'posten" hitlerowcom zależy na czółków mostowych. Niewątpliwie byli 
tym, aby było więcej starć granicz- to szpiedzy niemieccy. Patrol polsld, 
nych polslw-gdal'lskich. "Vorposten" \\idząc fotografujf,lcych mosty, dał 
gtwierdza, że pobicie kolejarza Gry- strzaly w powietrze, wzywając ich do 
giewicza jest aktem słusznego obu- zatrzrmania się. \Vezwaniu fotografu­
rzenia ludności gcla11s1,iej, jaki wzbu- ją. c~- mosty nie dali posłuchu. ucieka­
clził wypadel., który miał miejsce w jąc wsiedli do auta i szybko odjechali 
';rodę w godzin:-ch porolu(lniow~-ch w na ob<;zar (:;(lall<;ka. Sprawa jest więc 
Tczewie. Tamże według "Vorpostenu" bard7.0 jasna. IIitlerowcy w Gdall!:'ku 
- strzelano na granicy do "nie"l'l'in-I w<;pólpracują z niemieckimi szpiega­
nych gdallszczan. mi i wyraźnie zmierzają do urządza-

W rzeczywistości zajście pod Tcze- Iiia pro\,"okacyj granicznych. (p) 

ezczel łąpien
5

e 
• a ni ie o w K wn' 

Lite'll'lłl~ie ,U. S Z: lmtegoYlI('~."ie ,o(l,'tnwilo pretefłsje 
'Ilielłlieclde 

K o w n o (Tel. \,,1.) Z niez,Y~ kle 
bezczelnym wystf,lpieniem spotkały 
się wladze litewskie. do I{tór~' ch zwró­
cił się ]lo!:'eł niE'miecJ<i w Kownie 
Zechlin z bezpośrrdniQ. interwencją, 
ażeby wpł~' nc;ol~' na ton i treść prasy 
litewsl<icj we Wil nie celem zlagodze­
nia jej stanowi~ka w stosunku do 
Dzeszy. 

Lilewsl;:ie L S. Z. 1,ategorycznie 
odrzuciło pretensje niemieckie zazna­
czając, iż na kierunek prasy litew­
skiej we " ' ilnie nie ma bezpo~rednie­
go wpł~' \\"u oraz w~Tażając zdziwie­
nie, że d~'plomacja niemiecka obrała 
tego I'oclzaju drogę do interwencji w 
sprawie pi 111 i prasy wychodzącej na 
terenie innego państwa. (w) 

Utarcz i zbroine W A isy ·ii trwają 
E/cspose po(lselc)'etQł-~a S-tcUlll gen. Reł'lU~i w l~bie 

Faszystou'skiej 

g 

Nie da się ona zastraszyć ani gwałtem. 
ani podsŁQpem i da; należytą o~praw,~ 
wszyst1\im tym, ktorzy będą. uSlłowa.l 
zagrozić polwjowi. 

"Jeste~mv gotowi - mówił premier 
- żyć i pnlcować dla pokoju, mamy 
szczere ż~' czenie, by pokój panował na­
dal. Jeżeli jednak ldolwhyiek wy tąpi 
przeciwko pokojowi, biada mu. Je te­
śmy dość silni, by si~ każdemu zama­
chowi na pokój przeciwstawić". 

Oświ dtzenie 
W awie· Polski 

Jeśli chodzi o Polskę premi~r Da­
ladier oświadczył: 

,,20 marca rb. podjęliśmy inicjaty­
wę zawiadomienia Rumunii, iż - je­
żeli stałaby się ona przedmiotem napa­
ści - udzielamy jej natychmiast na­
szej pomocy. Tak !:'amo zapewniliśmy 
Grecję o naszej natychm.astowej po­
mocy na wypad,ek, gdyby kraj ten stał 
si ę ofarą agl'esj i. 

"Z drugiej strony, w następstwie 
podróży pIka Becka do Londynu i zo­
bowiązań co do gwarancyj, udzielonyc 
wzajemnie przez W. Brytanię i Polskę, 
podjęliśmy wspólniee i I:g nie z tym 
szlache nym i o ważny nar m n e­
zbędne zarządzenia c o ały~hm . a­
towego i bezpośredniego słosowania na­
szego traktat SOjUSli iczego. 

"P:;:zypo inam panom ą eklar8-
cję, złożoną prasie dnia 30 kwietnift. 
Nabiera ona całego swego sensu w tej 
właśnie chwili, gdy Polska czuwa nad 
obroną swych żywotnych interesów," 

Królews!(a wizyta w Brukseli 
H a g a. (PAT) Królowa Wilhelmina 

holenderska zloŻ\' w dniu 23 maja. w 
to\\"arz\"stwie m'inbtra spraw zagra­
nicznr~h Patijna wizytę królowi Leo­
polclowi w Brul{scli. 

Min .. Constantinescu udał się 
z Wizytą ficjalną d rymu 

B i a ł o g ród. (P A T) Przybył tu z 
oficjalną wizytą. przewodniczący par­
lamentu rumu!lsldcgo Saveanu. 

Rzym. (PAT) W dniu wczoraj­
szym podsekretarz stanu dla spraw A­
fr~'ld \\"Ioskiej gen. Reru!?:zi wygłosił w 
Izbie Faszystowsl,iej korporacyjnej 
expose na temat sytuacji politycznej, 
\\iojskowej i ekonom icznej w cesal'­
-;twie wloskim. . 

din. R man konferuje 
i Choa, lecz opór ich zostanie wkrótce W t' 
złamali\' W aSZynq ome 

Jeżeii chodzi o sytuację ekono· N o w y .J o r k (PAT). Min. Roman 

Sytuacja ta z punktu widzenia woj­
~ko\\'ego - oś\Yiadczył g-en. Reruzzi -
mYażalla może być za dobrą.. Istnieją. 
jeszcze wprawdzie nieprzyjacielskie 0-
środl{i, zwłaszcza w okręgach Amhara 

Min. Rose Udaje się 
do Londvnu 

Warszawa. (PAT) \Viceminister 
przem~' słu i handlu clI' A. Rose udaje 
siQ w dniu 14 bm. do Londynu w spra­
wach, zwi.ązan~' ch z wywozem węgla 
z Polski oraz z A ngl i i. 

miczną, to byłoby absurdem wymagać I odbył w \Vaszyngtonie dł~ższą. kon­
od nich zupełnej doslwnałości, zwła- ferencję z sekretarzem stanu Hullem 
~zcza jeśli istnieją elementy, będące oraz z sel,retarzami handlu, rolnictwa 
poważnrmi przeszkodami do jej nor- i sl'arbu. 
malizacji. Kational Pressclub wydał na cześć 

Najpoważniejszą. przeszkodą. w tej polskiego ministra śniadanie, pod­
dziedzinie są. zbyt wygórowane taryfy czas którego min. Roman wygłosił 
za przejazd przez Kanał Sueski. przemówienie na temat stanowiska 

Flota niemiecka 
opuściła lizbonę 

Lizhona (PAT). Eskadra nie-
IT.ieckiej floty wojennej pod dowódz­
twem admirała Boehma opuścila dziś 
rano port w Lizhonie, udając się w 
drogę powrotną do Tiemiec. 

I 
Polski wobec bieżących wypadków 
pol itycznych. 

l\Iałżonka pana ministra Ro na 
podejmowana była w klubie dzien­
nikarek. 

Kiereński ci .iko zaniemógł 
Paryż (PAT) . B. Szef tymczaso­

wego rządu ros~·.iskiego - Kierellski 
uległ przeziębieniu i ciężko zanie­
mógł. 

W politvce Francji pan je sta · ciągłość 
,., 
C l\Iuszę jednak zaznacz~' ć, iż nie mia. 

łem żadnej specjalnej misji polit~'cz­
nej: celem mojej wiz~"ty było nawią.­
zanie OSObistych kontaktów z najwyż­
szymi dowódcami armii polsldej. 

Orędzie prezydenta Francji Lebruna z okazji ponownego wyboru 
_ Jeszcze raz przepraszam _ kOl."l- P a ryż (P A T). Prezydent Lebrun 

czy gen. Rasztikis _ że słabo mówic;o \V orędziu wystosowanym do obu izb 
po polsku. z okazji s\','ego ponownego wyboru 

\V zakOllczeniu wywiadu gen. Rasz- oświadcz~'ł na wst~pie, iż przyjął ten 
wybór celem udowodnienia światu. 

tikis złożył podziękowanie za życzliwe ż~ w polityce Francji panuje stałość 
ustosunko'wanie się prasy polskiej do 
armii lite\\"skiej i jego osob~'. i ciągłość. 

Ten wzgląd sklonił go głównie do ____ IIII _____ E,IIii:.t ___ f <-,stąpienia wobec wywieranego na 

UCl'ekl'łll'erzy hl'szpa,n'scy niego z różnych stron nacisku. Przy-
• szlość - oświadczył w dalszym cią-

udai~ sie. do ROSii gu prezydent - jest ci~gle jeszcze nie-
JJI".?! ~ pewna, a świat znajduje siQ w stanie 

l\f a r s y l i a. (PA T) Przybył tu z 0- ciągłego niepolwju. Dlatego - jak to 
ranu statek "Lamoreiere", przywożąc polożył na to niedawno nacisk głos 
na swym pokładzie 60 uciekinierów pochodzący z poza Atlantyku - obo­
hiszpańskich. wiązkiem krajÓW wolnych, usposobio-

Między pasażerami statku znajdują nych polmjowo i szanujących nieza­
się: Jesus IIernandes, b. min. oświaty leżność narodów i traktaty, jest utwo­
oraz płk. Gala. Z Marsylii uciekini.e- rzenie związku, celem obrony tych 
rzy udają się do Hawru, ~dzie wsiądą przepisów prawa międzynarodowego, 
na statek, udający się do Le!l.i~gradu. dla któryth ustanowienia tak wielu 

ludzi walczyło i cierpiało. 
W koncercie tym Francja żąda dla 

siebie należnego miejsca wnosząc 
s,vój lojalny udział bez żadnych za­
strzeŻe!l. Oczywiście Francja przepo­
jona jest równocześnie gorącym. i 
szczerym umiłowaniem pokoju. Nikt 
jednak nie powinien wątpić o jej nie­
złomnej gotowości poparcia swych 
praw godną jej silą. Nie ma takiego 
poświ~cenia, którego Francja nic by­
laby gotowa uczynić, ufna w swe 
przeznaczenie. Glc;obol{a ta ufność po­
lega przede wszystkim na uczuciu 
Francji pO~li'żnej przez swe armie lą.­
dowe, morskie i powietrzne, silnej 
przez różne bogactwa swej ziemi, 
p1'7.ez swe kolonie, znajdujące się na 
wsz~'stkich kontynentach, ldól'ych lud­
ność potrafiła przywiązać do siebie 
przez serce raczej niż przez naka2\y. 
Poza tym silnej przez wartości du-

chowe swych uczonych i swą litera­
turę, przez przyjaźnie, które potrafiła 
zdobyć w świecie, których ponowny 
d.ov .. ód mieliśmy przed kilku tygod­
niami w czasie tej pi~knej podróży, 
którą odhylem do zap-rz~'jaźnionego 
l,raju, gdzie w entuzjastycznych o­
krzykach czulem serce całego narodu , 
tak blislde sercu francuskiemu, i 
'vreszcie przez zjednoczenie - po­
tI'zebne teraz bardZiej niż kiedykol­
wiek - wszystkich swych dzieci, zgru­
powanrch oIwlo niej i gotowych do 
najwi(:kszych wysilków, gd~'by naj­
bliż,,7,e dni w~"magaly jej obrony. 

Opierając się na nadziei zrodzonej 
z tego stanu r~eczr, wrkonywać będę 
me obowię.zki ze <;l)olwjem i zdecydo­
waniem oraz stalą troską służenia 
wie~'llie i wytrwale Fl'ancji lłepu­
blice 
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z NASZEGO STANOWISKA nie i przychylne DastroJe optnU włoskiej, 
która zdaje sobie sprawę, że nie leiy w in­
teresie Włoch wiązanie się formalnymi zo­
bowiązaniami z Niemcami. 

Nie od dzisiaj Niemcy zmierzają nym doprawdy c y n i z m e m. Cy- wistości. Toteż za granicą kłamstwa 
'do p o l i t Y c z n e j i z o l a c j i P 01- nizm ten naśladują zresztą wiernie propagandy niemieckiej są przyj mo­
s k i, by w ten sposób ją obezwładnić wychodzące w Polsce pisma niemiec- wane z góry z właściwą oceną ich 

Rezultat mediola ński - połowiczny 
zreszta" bo b~c1l\cy zaledwie zap~wiedzią 
mającego nastąpić dopiero za mieSIąc pod­
pisania J,aktu - je t jak można wnosić, 
wynikiem jednostronnego dyplomatyczne­
go naporu ze strony niemieckiej na Wło­
chy. Połowiczny rezultat wskazuje, że na­
pór niemiecki natrafia na odpór ze strony 
włoskiej. 

i podporządkować swej brutalnej za- kie, które ani słowem nie wspominają wartości. N I EM I ECK I 
chłanności. Narzędziem do przeprowa- (l gwałtach popełnianych przez Niem- Kłamstwa te charakteryzują jed- "OBSZAR ŻYCIOWY" 
dzenia tej izolacji był dla nich w ciągu ców niemal codziennie wobec Pola- nak dobrze obecne m e t o d y nie- W ostatnim czasie na terenie całej 
ostatnich lat pięciu traktat o nie- ków po tamtej stronie granicy. mieckiej propagandy, metody, które Rzeszy odbywają się liczne prelckcje na 
agresji z r. 1934, któremu Niemcy wy- K I a m s t w a prasy niemieckiej o zgoła nie świadczą o tym, by Niemcy temat zagadnienia "przestrzeni życiowej" 
raźnie pragnęły nadać ostrze, zwró- "gnębieniu" ludności niemieckiej i na zmierzały do załagodzenia dzisiejsze- Niemiec. W prclekcjach tych, których za­
cone przeciw mocarstwom zachod- temat rzekomej "polskiej zachłanno- go napięcia w stosunkach z POlską. sadnicza osnowa opracowana zostala. 
nim, by przede wszystkim po róż- ści" są p o t r z e b n e propagandzie Jeżeli zaś w Berlinie sądzą, żc tymi przez Ministcrstwo Propagandy Rzeszy. 
D i ć n a s z F r a n c ją. Tę pod- niemieckiej i na użytek zagranicy, by sposobami zdoła się w jakikolwiek podkreśla się konieczność opanowania 
stępną grę zakończyło ostatecznie wy- Polskę przedstawić tam w niekorzy- sposób otldziałać hamująco, czy zgoła przez Niemcy całego obszaru bałtyckie,ga, 
sunięcie znanych żądań pod adresem stnym świetle i odwrócić od nas sym- paraliżująco na zrównoważone, ale oraz zdobycia nowych obszarów w Euro­
Polski przez sterników Trzeciej Rze- paUę zwlaszcza na zachodzie, i w celu bardzo z d e c y d o w a n e, p e I n e pie wschodniej i południowo-wschodniej. 
szy, unojonych łatwymi sukcesami w urabiania i pogłębiania antypolskich s i ł Y i g o t o w o Ś c i b o j o w e j W związku z tym poruszono równiet 
stosunku do Austrii i Czecho-Słowa- nastrojów w samej Rzeszy. Ta po- stanowisIto całej rzetelnej polskiej zagadnienie Triestu jako portu leżącego 
cJi. trzeba będzie płodną matką dalszych opinii publicznej, to nadzieja ta pOle-l na krańcach południowych "obszaru ty-

Trafiła kosa na kamień: powstał kłamstw wbrew jakiejkolwiek rzeczy- ga na zupełnym zludzeniu. ciowego" Nicmiec. 
blok angielsko-francusk~ ~~~~_~~~~~_~~_~~~~~~_ ~~~~~-~_~~_~~~~~~~-~~~_~_~~~~_~_~ __ ~_~~~~~~_~ _______ •• n __ • ____ ~r 
p o l s k i, który za cel postawił sobie Z POBI'TU NACZELNEGO TFODZA LITnl Y TJI POLSCE !! 
obronę własnych krajów i całej Euro-
py przed próbami ujarzmienia jej 
przez odrodzony imperializm panger­
mański. 

Jaka jest wobec tego faktu nowa 
taktyka niemiecka? Zmieniła się ona 
bardzo niewiele: w dalszym cilJgu ce­
lem jej pozostało o d o s o b n i e n i e 
P o l s kiurzez odciągnięcie od niej 
jei sojuszników i za,łamanie w ten spo­
sób frontu wolnych narodów, by się 
r nimi nastęl'lnie załatwić po kolei, -
etapami, na tym bowiem pOleqa naj­
bardziej istotna cecha gry politycznej 
obecnych sterników Rzeszy Niemiec­
Idei. 

Próbuje sip. ponownie 
"s u d e c k i ej", ldóra dała 
wyniki w r. 1938, próbuje 
wadzić do n o w e g o 
c h i um. 

taktyki 
tak dobre 
sie do pro-

Mona-

PRZEGLĄD PRASY 
Niemiecki plan olirąienia 

Polski od wschodu 
"Warszawski Dziennik Nar()oo 

d o w y" zwraca u wagę na pewien Zl\ ro\ 
jaki dokonał się ostatnio w ustosunkowa­
niu się Kiemiec do Rosji Sowieckiej. Hi­
Uer w ostatniej swojej mowie po raz pier­
wszy bodaj nie atakolvał Sowietów i ko­
munizmu, prasa niemiecka zaś tłumaczy. 

•... że Rzesza i narodowy socjalizm wal­
ezą jedynie z Kominternem. że natomiast 
Niemey nie mają żadnych wrogich zamia­
rów w stosunku do Rosji jako takiej". 

Odpowiauając na domniemania prasy 
francuskiej i angielskiej, że fragment mo­
wy min. Becka o ,.pewnych daleko idą­
cych aluzjach" odnosi się do propozycyj 
niemieckich wspólnej agresji przeciwko 
Rosji, pl'asa nicmiecka &tara się skierować 
ostrze przeciw Polsce, oskarżając nas wla­
;;nie o podobne zamiary. 

Tym razem nra ta się nie uda j 7byt 
sHnie w umysły sJ)oleczeD.stw zachod­
nich wraziły się niedawne wydane­
nia. zakończone pozbawieniem nie­
pOdległo€tci narodu czeskiego, a w 
2n~cznej części i słowackjego, bv obec­
ne '{los\1nięcia propagandy niemiec­
kiej mogły kogo zdezorientować lub 
w błąd wprowadzić. 

Propaganda ta wymaga jednak z 
naszej strony jak największej czujno­
ści, zapobiegliwości l odporności. Jej 
celem jest nie tylko r o z b i c i e fron­
tu angielsko - francusko - polskiego, 
zmierza ona również, za pomocą me­
tod często bardzo nie wybrednych, do 
p o róż n i e D ia P o l s k i z e w s z y s t. 
kimi jej sąsiadamI. 

Naczelny r!oll'ódca u'ojsl;a litell'sl.'iegf). {j(' Il. llasztikis, ll':. iąl udział w ćwicze­
niach 1I'ojsl.'OIt'ycl! w llembeJ'/owic ]JIJd Warszawą. Na zdjęciu: gen. Raszfi­
kis w towar:ystwie min. {Jen. K07Sp1"Z?/cJ.-iego, generalicji i wyższych oficerów 

Cytowane pismo słusznie dopatruje się 
w tych posunięciach niemieckich chęci do­
konania Jak najdalej posuniętej i z o l a­
c j i Polski także n a IV s c h o d z i e. Dą­
żenia niem ieckie bowiem skierowane są 
głó'.vnie przeciw Rosji, Polska jest tu tyl­
ko przeszkodą w dostaniu się na obszary 
rosyjskie. O ich znaczeniu dla nadmiernie 
uprzemysłowionych Niemiec pismo to pi­
sze dalej: przy polsl~iej radiostacji polowej w c:asie ćwicZelt 

• 
ZYCIE POLITYCZNE 

..... Niemcy muszą z(lobyc rozłegle ryn­
ki zbytu i bogate źródla surowców. Ani 
takich rynk6w, ani tych zródeł Niemcy 
nie znajdq w Polsce. podohnie, jak nie 
znajdą ich w IIostatecznej mierze na Bał­
kanach. J ~dno i drugie znajduje się jedy­
nie w Rosji, pod warunkiem. że u!)rzemy­
~Iowienie t!'l!o kraju zostani!' zahamowane. 
v.'ystarezyloby oderwac OU Rosji Ukrainę 
z jej zbożem, zlożami wegla i rudy, aby 
!)ozbawić przemysł rosyjski pOllstaw ist­
nienia i objllc rozlegle rynki rosyjskie w 
swoje posiadanie. Tli tkwi źródlo koncep­
cji wif'lko·lIkraiński~j. zabieg6w niemiec­
kich dokola ruchu ukraińskiego i szero­
kich planów podziału państwa Sowietów". 

Datuje się to nie od dzisiaj. Wiemy 
już teraz, kto byl ubiegłej jesieni i zi­

MEDIOLAŃSKA ZA­
POWIEDź Z MIESftĘCZNY 

ODROCZEN I EM 
my szerzycielem przeciwpolskich na- Zastanawiajn,cym zja\\'i~kirm w stOi"1In­
strojów w Słowacji. Wiemy też, z czy- kach włosko-niell1ieckich są częste podró­
jej inspiracji organizowane były J·Uż że pt'zNlstawicieli jednego kl"at'l ca .,osi'·, a 

mianowicie Berlina w kierunku Rzymu. 
po włączeniu Zaolzia do Polski zajścia Zastanawiającym z tego \\'zg] ~t1u. że sko-
i zamachy na pograniczu polsko- ro stosunki te mają b~'ć l"zel<omo ustalone 
czeskim, zmierzające do utrzymania i utrwalone a przyjażń nierozerwalna, wy­
napięcia między obu słowiańskimi na- starczyłyby wizyty o charakter;;;e .kurtua­
rodami. Wiemy, kto już od dawna in- zyjnym, a Inęc wizyty obu;;tl"onne; tu na-
ryguje przeciw nam na Litwie; kto tomiast obserwujemy w dość gwalto\\'n~·m 

celowo rozognia stosunki narodowo- tempie podejmowane podróże jednej tylko 
. • strony i w jednym kierunku: z Berlina do 
SClowe na naszych kresach południo- Rzymu. \\'ysnuć stąd można wniosek, że 
wo-wschodnich • • • istnieją widocznie jakieś trudności, czy tez 

Jak wynika z ostatnich doniesień niedopowiedzenia w "nierozerwalnej przy­
prasy, robota ta prowadzona jest w jaźni", bądż też brak wzajemnośc:, skoro 
sposób krańcowo przewrotny w dal- widzimy tak często jednostronne zabiegi. 
szym cionu. Za wszelką cenę usiluJ'e Z serii ostat.nich wizyt na czolo w~' su-

wa się spotkanie ministrów spraw zagra­
się zapobiec normalizacji stosunków nicznych państw "osi" - hr. Ciano i von 
polsko-litewskich; na podstawie prze- Rib)wntropa - w Mediolanie. Spotl\anie 
kręconych relacyj rozglasza się wia- to zakończono komun;katem donoszącym, 
domości o "naprężeniu między War- że "postanowiono utrwalić ostatecznie 
szawą a Budapesztem", - a nawet i stosunki obu państw osi w s p o s ó b f o r­
Sowietv próbuje się wygrywać prze- m a l n y w pakcie palitycznym i wojsko-

wym". 
ciw Polsce, rozgłaszając brednie o Zapowiedź podpisania paktu politycz-
rzekomych jej 811resywnych zamia- nego i wojskowego między Włochami 1 
rach wobec wschOdniego sąsiada. Tak Rzeszą wywotałn wiele komentarzy i to 
czynią. Niemcy, którzy jeszcze kilka dość sprzecznych zal·ówno po obu kraJl­
miesięcy temu wyraźnie sugerowali ca('h osi, jak i IV innych pa(l~twach. 
D;łm - wspólną wyprawę na Kijów Wobec mocarstw zachodnich, Francji 
t Moskwę... i Anglii, ze świadomym rozgłosem zapo­

wiadane podpisanie układu polityczno-
A rówuolegle z tym wszystkim wojskowego ma charakter manewru poli­

puszcza się na użytek wewnętrzny i tycznego i odpowiedzi na politykę tych 
za granicę nieprawdopodobne opo- mocarstw. 
wieści na temat "prześladowania" Trzeba przyznać, że nie wywarło ono 
Niemców w Polsce i na temat polskiej I s~0d.ziewanego efektu i ?ie zasko :zyło 0-
zaborczości". pmu nowym faktcm. ktory - wc dług ro-

n Wiemy dobrze _ t na szczęście zumienia na zachodzie :- nie z~enia ni­
-J _.. - czego w dotychczasoweJ sytuacJi, a po­
W.le J~z takze coraz_ lepiej zagranic.a twierdza tylko istniejącą juź faktycznie od 
- w Jak uprzywilejowanych ~.d kaz- kilku lat współnracę polityczną i wojsko­
dym względem warunkach zYJe nie- wą niemiecko-włoską. Decyzja mecliolall­
miecka grupa mniejszościowa w Pol- ska je!';t tl'nklowann jako prawnicze sfor­
sce. Jeśli pewne reakcje i wystąpie- mułowanie istniejącego już stanu faktycz­
nia s'Prowokowane przez butę i czę- nego, co potwil;rdza zresztą treść wydane­
sto ' zdradziecką postawę Niemców w go po roz~owacll kO,munikatu m~wiącego 
Polsce prasa niemiecka usiłuje przed- ~ ,11t.rwalentl~ "w sp?,,~b for~lłlny .stosun- I 

_ .. _ koli' obu palli'tlV on 7.apolVlct]Ź WIęC tcgo I 
stawl~ J~k~ przela.w ~ystematyczneg? formalnego aliansu nie zmienia w niczym 
"gnęblema mnie)sz~sci. niemieckiel, europejskiej sytuacji politycznej. Jest tvl­
to mamy tu do czymema 7.e S'.:czegól: kQ nową próbą zastraszenia opinii na Za-

chodzie oraz instrumentem propagando­
wym ma użytek wewnętrzny Rzeszy, aby 
przekonać społeczeństwo niemieckie, że 
dyplomacja niemiecka skut~cznie rozbija 
"politykę okrążania" Rzeszy. 

Znaczenie militarne przyszłego paktu 
wIosko-niem iecl\iego byłoby określone 
IIOII' CZaS, gdyby pakt ten nakładał wyraż­
nie umowne wzajemne obowiązki pomocy 
zbrojnej na wypadek wojny. Dwustronne 
zobowiązania miiltarne wzmacniałyby nie­
wątpliwie siłę państw "osi". Komunikat 
jcdnal~ mediolat'Jski ani słowem nie wspo­
mina o obowiązku wzajemnej pomocy, 
k IÓ1'Y jest istotą każdego pra wdzi wego so­
juszu. 

Jest to niezwykle znamiennym zjawi­
skiem tymbardziej, że wbl'ew zapowie· 
dziom prasowym, iż tekst paktu ma być 
szybko opracolyany, dopiero na początek 
czerwca zapowiedziane jest ponowne spot­
kanie ministrów Ciano i Ribbentropa IV 

celu podpisania w imieniu swych rządów 
dokumentów, okl'eślających treść zobowią­
zań lI'łosko-niem ieckich. Nie ustalono więc, 
ja k z tego widać, Jeszcze zakresu tych zo­
bowiązań, co jest przecie;;' istotne dla przy­
s;dpgo sojuszu. Potwierc1'l.a to demonstra­
cyjny, obliczony na efekt charakter me-

Wobec tych podstępnych zamierzeń nie­
mieckich wyrastają nowe zadania polityki 
polskiej: 

.,Dzieki swojej pozycji geopolitycznej, 
Polska osIania Rosje J.rzed atakiem nie­
mieckim i ten Cakt daje olbrzymie możli­
wości w r<:ce naszej !)olityki. Jeśli pójdzie 
ona w kierwlku zacieśnienia stosunków 
z Ros,ią, wykuzania jej. że najgroznie.isza 
!lla l.rzyszlo§ci rosyjskiej sprawa wielko­
ukrai(lska jest r6wnież niebezpieczna dla 
nas. wszelkie próby powrotu do systemu 
Rapalla okaż/I sie najzupelniej płonne 
i zamiary niemieckie faktycznego oskrzy­
dlenia nas od wschodu nie dudzą żadnych 
wyników". 

Polska winna się stanowczo przeciw­
stawić p'róbie okrążania nas przez polity­
kę niemiecką od wschodu, 

diolańskiej zapowiedzi. • • • • •• 
Przyszłemu pnktowi włosko-niemiec- Błąd pohtykl niemieckiej 

kiemu przypisuje się z.amfary po~ojowe, Tygodnik "P r o s t o z M o s t u" kreśli 
obronne .. Dztw~a to J.est l.nterrretaC]~. Tru- następujące uwagi o obecnej sytuacji 
dno bO:\'I~m ZIOZlltmeĆ, ze p~kt wOJ~kowy I ?'.jjemiec: 
ma byc Instrumentem pokOJU, a me na-
rzędziem wojny. . "D1.ig. już chyb~ i w R~rlinie roz\lmiej~, 

Istnieją, jak jut zaznaczyliśmy na wstę. ze. z/ldanla. w.ysunl41~e .wohec Polski w spra-
pie różnice w interpretowaniu znaczenia '':Ie <?da{lska I pr.ze~"1cla Pomorza autostrad" 

ki d ' ł k . JIIemlecką są naJwl41kszym błedem. jaki po-
u. a. u k rzez prasę wos ą l przez prasę pelniła Trzecia Rzesza w swej polityce za-
memleC ą... . .. granicznej. Błąd to zresztą Iypowy dla 

Pra~a mem.lecka ~hclałaby WidZieć w Niemców i wynikający II ich braku wyczucia 
ukladzle zrealIzowame ostateczne zwarte- l.sycholo!(ii. co tak świetnie uchwycił w cba-
go bloku wyposażonego odpowiednim po- rakterysll·ce Niemców Dmowski w .. Polityce 
tencjałem politycznym 1 milih'rno-strate- IJolRkiej i odbudowaniu państwa". Nie po raz 
gicznym, a powołując się na charakter pierwszy to imperializm ni~mie~ki placi Wy-
obronny paktu, sugeruje także możliwość soką cene za slI;moodurzamc ~'Il sukresaml_ 
agresji w wypadku, gdyby państwa osi" ,,~rzed Trzecl~ Rzeszą. stOją teraz. dwie 

t , ł··l " drogI. brnąć dalej w błędZie ku pewnej woJ-
spo ... a y SIę "z pl nymi i otwartymi pro- nie której wynik jest w d . .. . k t blema . owak . ' .. (1 f) • ZISleJSZCJ ons e-mI oraz pr aCJaml. lacji europejskiej niew/ltpliwy i oznarza roz-
. l'J"n"n, II toska natomla~t zas tt"zega się. grom zjednorzon~go Reif'hll _ albo też cof-
ze pakt nie będzie hamował, ani ograniczał nłlć się. co dla prestige'lI nie jest mile bo 
wystąpień zewnętrznych każdego z par. bylObr to pierwsze cofniecie się oli chwili 
tnerów z osobna, co już całkowicie podwa- obJ~cla władzy przez Hitlera, ale co stwarza 
?a realne znaczenie politycznee zapowia- m?zJlwoA~1 przestawienia polit)'kl na cele 
danrgo paktu. ollll\gulne. 

\~'losi i tutaj odgrywają. tylko rolę se- Którą. z tych dr0g zdecyduje się pójM 
knn(lanta w inicjatywie. idą.cej z Berlina. politYka.niemięeka, prm~_ się m.. 
Tej loicjatywie nie sekuDdują zadowolI- baw~ M_ 
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-- Znów 10.000 zł na nr 37014 

10.000.- zł p '·/OI-M.m parllo 10 bm. w kol. DZZEBŻANOWSK~EGO 
Centrala I Warszawa, Nowy Świat 64. Oddział ł Gniezno, Chrobrego 14. 

11.2;;. §r. 13.;;0-14, gr. 14.25-14.75; ot.a-~b,. bot­
nie 13-13.25. 

K a t o w i c e, 11. 5. 39. - Pf:zenica oz. 22.50 
do 23, j. 21-21.50, zb. 20.50-21; żyto 15.75 do 
16;. jęe:/lmieJ\ prz!'m. 19-19.25, past. 18-18.2.); 
OWies i. 18.!)()-18.75. zb. 17.50-18; mąka pezen­
na 6.3'1. 32.75--33.75; otręby psze<l1!l1e gr. 13.75 dl) 
14, !lr. 12.75-1S. m. 12.25-12.;;0; obręb,. tybnie 
12-12.25. 

padło na nr 19484, w IV klasie « lot. 
w szcz~śliwej kolekturze 

J. Woi[ie[Mw~kieIO 
Ostrów, Rynek 21 

•••••••••••••••• n 21560 

GIEŁDA WARSZAWSKA 
z onia 11. 5. 1939 r. 

Lewi:i:,.: trans. kup. sprzed. 
Belgia 90 ,5Q 90,28 90.72 
Berlin -,- 212.01 213.07 
Gd&11sk -.- 99,n 100.2,) 
!Amsterdam 28.3 ,80 285.08 286,52 
Kopemhatga 111,20 110,92 111.48 
Londyn 24.88 24,81 24.95 
Nowy JOII'Ik czElk 5,30'/. 5,21)'/. 5.32 
Nowy JOl'k kl!lbel 5,311/. 5,30 5.32'1. 
0610 - .- 124.68 125.32 
P3ll'Y2: 14,05 14,01 14.00 
s.todt 101m 128.30 127.98 128.62 
ZUTY'Ch 119,45 119,15 119.75 
Mediolan -.- 27,90 28.04 
Helsinlki , 10.94 11.00 
Mantreal 5.29 7 (8 5,28 5/8 5.311/8 

TM1dencill n it'iednolita. 
Walut7: 1rnp. 8prr:pd. 
B*i ~ 1!0A5' ao:m _ 

Dolary amerykaJ\9ltie 5,30 
DoIMY k8JJladyjBtkie 5,26'1. 
Floreny hoJoodel\!łkie 284,80 
Franki francuskie 13.99 
Franki w.!:waicamkie 118,95 
}ł'u.nr!:y &'Ilgiel kie 24,79 
Gulden,. gdatl9kie 99.75 
KOTOIIlY duńs1cie 110,70 
Korony norweskie 124.40 
Korony szwedzkie 127.70 
Liry włoskie 1 HłO 
Marki fińStkie 10,70 
Marki niemieckie arebrne 78.00 
Oblhrade I papier,. wart~eiowel 
4''''/, wewnętrzna 60.50 

5.32'1. 
5.29 

286.52 
14.09 

119,75 
24,9.:; 

100.25 
111.48 
125.32 
128.62 

17.60 
11,00 
80.50 

S'I. inwestycyjna lem. 79.00 serie me not. 
3'/. iJnwestycyjna nem. 80.00 serie nie not. 
5'1. kanwersyjna 60.00 dl'Obne 
4"1. premiowa dob.rowa 39.50 

41
/"', kOillSo14daeyjna 61,50 

4'1r"1. Ziemskie seria piata 56,26 56,75. 
Te/ll()oocja d~a pożyczek i dla list6w słabma. 

Akcje: 
B an'k ~lSlki 
Węgiel 
Moorzeiów 
Ostrowiec 
Strurachowice 
Ha herl>usch 

Tendencja słabsza. 

19.50 
78,00 
5:; ,00 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

113.00 
32.50 
19.00 
77.7;; 
;;4.i>0 
65,50 

B y d g o s Ił; c 2:, 11. 5. 39. - Pszenica 21.25 
do 2J..i0: ~yto lii,60-1H!o: jęezmień I 18.75 do 
19, II 18.2.;-18.50: owies 16.80-17; milka pRzen' 
na (;,3'1. 34.;;0-35.50; otręby pszenne m. 13.i.i do 

10.000,- zł na nr 6271 

2 X po 1.000,- zł na nr 31461 i 141815 
padły wczoraj w mej kolekturze. 

Zatem Forluna, szczodra opiekunktl mej kolektury. 
besrzsta1l1lie flarzy ją swymi względami. 

STEFANCENTOWSK~ 

_ł, ód ź, 11. 5. 39. - P~zp,niea i. 23--28.25, rJb. 
22 .. ,0-22.7;i; żyto 10.2;;-10.50: i~(,7,mień JYl"Zem. 
19.50--20; owies I st. 18-18.;)0. II st. 17.50 do 
18; mąJ;: a pS7.en.na 03'1. 36-37: otręby Pflzenn' 
gr. 12.50-12,75. ~r. 12.2.3--12.50, m. 12-12.25; 
otreby :i.y!mie 12-12.25. 
~ w 6 w. U . 5. 39. - Pszemica biała i. 21 00 

21.2.) , zb. 20-20.25, cz. szkl. 21-22.50, j. 21.25 
do 21.50, zb. 20.25-20 .. 50: żyto I st. 15.60-15.75. 
II st. 14-14.25; jęczmiel1 pl'Zem. 17.75-18. past. 
16.75-17: owies i. 17.25-17.50. zb. 16.75-17; mą­
ka PSZEm!lla 05'1. 35-36.50; otręby P62enne gr. 
11.50-11.75. !lr. 10 . .i0-11.2.'i, m. 11.25-12; otręby 
żytnie 10 .. )Q-I0.7.i. 

\V fi l' 8 Z li W a. 11. 5. 89. - Ps.zenica ,. 23.75 
do 242.3. zb. 23.25-23.7;;; ~yto I st. 15.75-16; 
j ~ t'?.mie tl I st. 18.7:>-19. II st. 18.GO-18.7.j; o­
wies I st. ]7.;,0-18. II st. 17-17.2.i; mą,kll pA7,em­
na (;;:;'/, 3;i.2;;-37.2~: obr~by Ptilzp.nne gr. 13.76 do 
1~.2~. ~{; 12;7:>:-13.2.3. m. 12.75-13.2.i; obreby żyt­
nie 12._.1- 12.7<1. 

Rewizyta wioska w Berlinie 
(dl R z y m (Tel. wł.) Ze źródeł mia­

rodajnych potwierdzają, iż król Wiktor 
Emanuel uda się do Niemiec z rewizytą 
do kanclerza Hitlera. Data nie jest je· 
szcze ustalona. 

W towarzystwie monarchy wyjadl\ 
również do Berlina Mussolini i min. 
Ciano oraz naj wyżsi orzedst&wieiele 
~!,mii. -
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~~~i~;j~~~ftl~ ~Iłouono u~a~łoU "Wi~lew~~iei Manulatturf', 
to~ci~ majątków, pozostających w ŻYdOw-1 Wydz·lał 
eklch rękach. 

Jeteli z drugiej strony zbadać rozmia­
ry reklamy, jaka. przy tej okazji kupcy j 
przemysłowcy tydowscy robili sobie, to 

Handlowy Sądu Okręgowego wyznaczył sędziego-komisarza i syndyka masy 
upadłościowej - Krętactwa zarządu przedsiębiorstwa 

rzekomy patriotyzm i lojalność, którymi Ł ó d Ź, 11. 5. - Sytuacja na terenie 
jakoby ~ydzi się kierowali, znika całko- zakładów Widzewskiej Manufaktury 
wicie_ . 

cy zajQli ze swej strony decydującą 
postawę. Zatrudnionych jest nadal 0-

. koło 1.500 robotników, gdy 4.500 pozo­
staje bez pracy. Giełda łódzka w ~statnim tygodniu co­

dziennie notowała znitkę kursu wszyst· 
kich obligacyj potyczek państwowych, jak 
inwestycyjnej, konwersyjnej, Q nawet tak 
popularnej dolarowej. Zniżka ta wyniosła 
od 100 do 200 punktów. Pewn9, zwyżkę no­
towano w odniesieniu do kUl'SU listów 
renty ziemskiej. 

leteli zważymy, że gielda pieniężna sta­
nowi wyłącznie domenę intel'esów żydow­
skich, znów stwierdzić nalety, że Żydzi 
niezwłocznie, nie licząc się z potrzebami 
Polski, spekulują, by odbić kwoty jakie 
wydali na obronę kraju. Utrzymanie kur­
su renty ziemskiej, gdzie obroty przepro­
wadzaj" przewatnie Polacy, świadczy, te 
spekulowali wyłącznie ŻydZi. . . . 

W okresie tygodnia pociągnięto do od­
powiedzialności karnej kilkunastu Żydów 
za spekulacj~, ogałacanie rynku z artyku­
łów pierwszej potrz:eby i pOdbijanie cen. 
Reklamując rzekomą swą lojalność przy 
składaniu groszowych sum na pożyczkę, 
z drugiej strony Żydzi nie wahają się w 
tak poważnej chwili wywoływać nastroju 
niepe.wności, byle tylko mogli przez lichwę 
ns.pełniać s~:e kieszenie. 

Średni przemysł ~ ostatnim tygodniu 
zatr4dniał 11.326 robotników w 92 zakła­
dach tj, przeszło 1500 mniej niż normalnie. 
Dodać trzeba, te tylko 4.300 robotników 
pracowało przez pelne 6 dni w tygodniu, 
a. 5000 tylko przez 3 dni. 

Średni przemysł włókienniczy pozosta­
je wyła.cznie niemal w rękach tydowskich. 
Ograniczenie produkcji i to w polowie -
świadczy dosadnie, że Żydom zgoła obce 
S!\ interesy Polski i Polaków, a chodzi im 
jedynie o zabezpieczenie własnych intere­
sów. Składając z jednej strony pewne su­
my na obronę kraju, czynią to jedynie z 
myśll\ o własnych majątkach, które jed­
nak z drugiej strony zabezpieczają i w in­
ny f!posób, wycofując się z prowadzenia 
produkcji przemysłowej, by nie p{)nosić 
ryzyka. (x) 

, zp-

Postrzelił napastnika 
L ó d ż, 11. 5. W mieszkaniu maj­

. stra 1 ans. Pawlaka. przy ul. Wacława 
a7 wczorajszej nocy nie~nany osobnik 
wydusił szyby w oknie i wyrwał ramę 
USiłując wtargnąć do wnętrza. Obec­
lly w mieszkaniu Władysław Tom­
cz~rk ze wsi Ann6w ~trzeJił dwukrot­
nie do napastnika, tr·afiaję.c go w gło­
wę. Rannego w stanie nieprzrtom­
nym przllwieziono do szpitala. Na ra­
zie nazwiska jego nie ustalono. Jest 
to mężczyzna w wieku około -'O lat. 

a±s 

SPORT 
Wyniki wyścigóWIf konnych 

w Pabianicach 
Gonitwa I: 1) Add~s Ab~ba (Bukowskiego), 

2) Jenny (Królikow~kiej), 3) Kabina (st. Nał<:cz). 
Ctas 3:10. Z\Yyciez)'ł pewnie o 8 dlugo~ci. Tot. 
!wyCZ. 11.50 franc. 6, 9.iiO, D, porzf\dkowy 203 zł. 
W gonitwie tej żokiei BłlUlzcz:yk jadący na Jen­o,. wniósł protest przociw tokejowl Gajewskie­
mu jlldącego na Koronie, kt6r7 zmylił tor omi­
jajl\c pięć tyczek. Protest uwzględniono i w re­
zultacie nastąpił zwrot stawek za Koronę w to­
talizatorze francuskim, a w porz~dkow1m za 
Addis Abeb~ i Koronę. 

Gonit"'. II: 1) Orion (SŁokowsklej), 2) Pięr­
rot (BrUBch). Czas 2:33. Zwycieżyl bardzo latwo 
<1 7 długo§ci. Tot. zwycz. 7 !)onadkowy 211 zł. 
Wycofany Tango II (P. M:ieczkowskiego). 

w CIągU dnia wczorajszego nie ulegla 
zmianie. Nawet stanowisko władz, któ­
re obstawiły wejścia do fabryki poste­
runkami policyjn~'mi nie dopuszczając 
do wywożenia towarów i półfabryka­
t6w, co już rozpoczęto czynić. Robotni-

WNIOSEK O UPADLOŚĆ 
" Tczorai 'Vydzial Handlowy Sądu 

Okręgowego w Łodzi na niejawnym 

lwyciestwo "Pracy Polskiej" w Zgierzu 
Fabrykant ~obowil{~ał się u'yplacić robotniko'ł'lt ~aleglości 
i :ł!ap'ł'~estać 'ł'edu,kcji - Rob otn.icy ofiaroumli c~ęść swych 

~arobkó1łJ na F. O N_ i P. O. I'. 
Z g i e r z, 11. 5. W tych dniach przed­

stawiciel zw. zaw. "Praca Polska" p. Leon 
Bednarczyk odbyl konferencję z przedsta­
wicielami zakładów włók ienniczych Bor­
sta w Zgierzu w sprawie wypłacenia zale­
głych należności i zamierzonej redukcji. 

Firma zalega już od dluższego czasu ze 
znacznymi kwotami robotniJwm. Ze stro­
ny zw. zaw. "Praca Polska" podjęte zo­
stały poważne usiłowania, aby krzywdę 
robotnikom naprawiono. Ze strony firmy 

robotnicy, skupieni IV "Pracy Polskiej" 
jednak dociekali się groźb~r, że zostaną 
wydaleni z pracy. Wobec zdecydowanej 
postawy robotników firma pI'zyrzekła wy­
placenie należnych sum oraz zobowiązała 
się zastosować podział pracy, a nie prze­
prowadzać redukcjI. 

Robotnicy ze swej strony postanowili 
subskrybować z zaległych należności Po­
życzkę Obrony Przeciwlotniczej, oraz ofia­
rować jednodniowy zarobek na FON. (a) 

Protesty wyborcze w Pabianicach 
Jłl ok"ęgach III i V lJrotestuje Stro'l'lnictwo PracYJ UJ olc'ł"l:­

gach IV i VI- Żyd~i 

P a b i a n i c e, 11. 5. - W ostatnim dniu wiem przepadli czołowi kandydaci tej li­
terminu składania protestów wyborczych sty, radni w poprzedniej radzie: Ploszaj­
złożono w Głównej Komisji Wyborczej ski i Chrąży oraz lawnik Gierc, znani na 
proŁe ty na okręgi wyborcze: III (7-man- terenie rady miejskiej z serdecznej przy­
datowy), IV (7-mandatowy) V (8-mandato- Jaźni z socjalistami, sanacjo, i Żydami. Po­
wy) i VI (:i-mandatowy). ~ie wniesiono raika ta jest najlepszym dowodem, że 
natomiast w okręgach wyborczych: l, II i Stronnictwo Pi'acy w Pabianicach nie po' 
VIII. siada najmniejszych wpływów. 

'V okręgach III i V wniosla protesty o- 'V IV okręgu złożył protest wyborczy 
sławiona na terenie tut. "chadecja" (obce- Komitet p. 'Vencllera. Żydzi wnieśli pro­
nie Stronnictwo Pracy), która rIo obce- test w okrę~u VI podajqc m. in. jako po­
nych wyhorów podohnie jak do przecl- wód analfabetyzm jednego z wybranych 
ostatnich szla w bloku sanacY,il1o-ozono-/ radnych żydowskich przeciwnej grupy. 
wym jako Zjednoczenie Polskie Chrr,eści- ""-obec takiego stanu rzeczy ukonstytu­
jallsko':'iarodo\\'e. Chcąc jednak zdohyć owanie się no\yo\\'yb,'anej rady ulegnie 
wit:cej mandatów ci kombinAtorzy 7. cha- II'stl'Zymaniu. Do czasu rozstrzygnięcia tej 
decji w ostatniej ch",ili wybili s\\'oje IYła-\I"yestii czvnna jeszcze lJr.dzie stara rarla 
sne kartki wyborcze i forsowali swoich miejska skłudajl\ca się z frakcyj: socjali­
kandydatów. Ten rozpaczliwy chwyt "cha- stycznej. sanncyjnej, chadeckiej, \yenclle­
decji', nie pomógł jej jedna l( wiele, alho· rowców i żydol\'s:dej. 

• 

Usunąć pisma niemieckie z Łodzi! 
PI"~e(l lluJOrcem, kaliskint spalono nadcs:ł!le nic)Jliecl~ie 

fl~iellni~i - C~y u'ylbnc'Jlicf'l{'o "Libel·tas" nie ~JJtielłi ~dan;a'f 
Ł ó ci i, 11. 3. - Akc.ia hojkotm\"a pism niemieckich w Łodzi jest wydaw­

piSll niemieckich zatacza coraz szer- nict\,"o "Libertas", które" ydaje ,.FI·eie 
sze kręgi. Obccnie Biura dzicnnikó", Prcssc". Na żądanie ze strony kół spo-
7.apl'zestał.,- lwlporta~u niemieckich łeczcllst\\'a polskiego, ab~- wyclawnic­
wydawnictw na terenie Łodzi. Jedynie two przestało lwlpol'tażu pism nie­
niemieccy hurtownicy w dalszym cią- mieckich otlpowiedziało ono odmow­
gu sprowadzają pisma niemieckie. 'V l1ie. 
dniu wczorajsz~'m przed dworcem ka- Prz~-puszczam~' , że "Libel'tas" pod 
liskim zgromadzona publ iczność sa-I naciskiem opinii puhlicznc.i jednak 
mOI'zutnie spaliła nadeszłe pociągiem zmieni s\yc pierwotne zdunie. Niemicc­
rannym niemieckie dzienniId. ka bibuła musi zniknąć z rynku łódz-

NajWiększym hurtownikiem czaso- kiego. . 

• 

Książka i karabin stanowią 
o potędze i sile Polski Gilllitwa III: 1) HuslI tz (Morzyckiego), 2) 

Torreador (C. W. K.). "JiII" biegu ńie ukóńcl!yl, 
I'dY~ nie chciał brać przeszkól/. Czas .,Husarza" Polski Bialy T(r~y~ niesie oi;wiatę braci ~ornie)'skiej 
4:30; zW1ciężył łatwo o 8 dlugogei, 'l'ot. zwyez. L Ó d Ź, 11. 5. Karabin i książka stano-
6,30 porządkowy 2Q zł. . . 

Gonitwa IV: 1) "Sart" (P. Enderów), 2) "Wi. wia, o wielkOŚCI I potędze TIz 2czypospolite j 
!conti" (P. Wetyka), "Sart,l zwyciężył w czasie - oto hasło, ]{tól'e nabiera w dobie obec-
2:20, WY8UWany o P61 długości. 'fot. tw:!,cz. S.iiO nej szczególnej wymowy i mocy. 
i 8.50, Dorządkowy 19 zl. \Vzmagając tempo dozbrojenia naszej 

GGJ\itwa V: l) "Walencja" {WQtyka). 2) "Lo- armii, musimy równolegle wz.mocnić tern­
bu" (Litewskiego i Mikke), 3) "Honey" (Miecz- po pracy oświatowo-kulturalnej w8ród na, 
kowskielr0)' Czas zwyci~zcy 1:00. Zwyei~yl bar- szych żołnierzy, z którymi jeste';my zespo­
dZQ łatwo o 10 d/ugości. Tot. zwycr:. 9 frln. 6 i 
10.30, a porbadkowy 104 zl. Wycofana "Sara- leni swym sercem i uczuciem. 
tOll"" (P. Flnflt>rllw). ~rśród :f.o!nieN:y pl'owad7.i l'ozległą pra-

GOJlitwa VI: l) ,.Potok" (Karskiego), 2) rę o;\\I'i;:ltowa, Polski Bialy J\rz~'ż, inslytu­
"Rt!p" (Rukow~ki(>ro), :I) .. OmR1t>~lIn" (Gawio- cja o chsl'akter7.e l'lpolpc7.n"m. stara się 
'II'illzo'/\·ej). "Potok" y.wy('i~7.,ł 'ON czn~ie 2:31 w \\'zhurl7,ić IV spo lec7.t'li"t,\Y·ie miło!§ć dIn 
:alce ~: ~i lli"z\l o łeb. 'l'ot, XWf('Z. G zł porzĄJ- _ :f.olniel'za, otaC7,a go staranną opie].u\. 1:01-
0;;::; z vn 1) S "(K I .. I niel'z musi hyć pt'lnol\'arlo:!rio"vm, f;\\'io-

") '~eIJ' wla~ ("lO: kow"'k~I'~)&,Oq3' s) II 1'1 .ot ald'owsc'klleJ), domym swyc:h Z!lClali, obywatelem pall-
",," '" ~ leJ, .. ellJe e lllr- t l J . . b' l 'ć 
Ule" (Gawlowicz:l), 4) "Jasn;! Pani" (Bronikow- s wa p~ S oego, _ mUSi IV so!e wP'O)l' 
akiej). ,.Sara!\,ossa" zwycie.\yła w czasie 1:3() .. ) WszYR[]oe dodatnIe ceclly żolnierza loby­
pewnie o półtorej długości. 'l'ot, zWYCZ. 13.50 walela. 

rzemieślniczych. rolniczych. Niejeden żoł­
nierz zclobędzie fach, który jest mu wielce 
pl'zyda.tny IV tyciu cywilnym. 

Dla tej pracy nad uświadamianiem żoł­
nierza Polski Biały Krzyż ponosi wieI­
lde wysiłki, pode mując olbrzymią praoę 
przez ludzi dobrej woli, cichych, oddanych 
z całym poświęceniem i zamiłowaniem 
wielkiemu celowi służenia Polsce. 

W czasie trv.rania "Tygodnia Polskiego 
Białego Krzyża" musimy o tym pamiętać. 
Musimy przyjść Polskiemu Białemu Krzy· 
żowi z jak największą }Jomocą przez skła­
danie ofiar, przez zapisywanie się na 
członków, wreszcie przez propagandę ha­
seł białokrzyskich. Zwycl.ęża naród zwar­
ty, zbrojny i oświecony - pamiętajmy 
wciąż o tym. 

eran., 7,30, 11 ~I i 12,;iO, porzl\dkowy HU zl. Polski Biały Krzyż ma .. a cela walkę Poszukl·wana dZ·lecl·oborJ·czynl· 
G$nitwa VIII: 1) "Oraden" (Bukowieckle- z analfabetyzmem ma na celu zapoznać 

,6), t) !\Honlyed" (HArlanda). Wyeohny ,,0- tołnierza ze wspa~ialą, pelną chluby hi- •• 
~en (F'II!)OWICU). Csu zwyeiez~,. 1:36; ewy- storią narodu pOlskiego, która przecież . Ł o d z, l!. 5 .. Urzą.d. śledczy. zarzą.-
clę!,1 łatwo o qwie l pól dlurośCI. Tot. EWyCZ. posiada jedno pasmo zwycięstw i zmagań dZIł poszuluwallla kobIety, ktora w 
I zl. parz_dkowy 11 zł. . hl . . /' d O t'l d' kl' Obrót olółn,. w kauch totaJiutora wynosił SIę Z zac annosclą wroga. l zece'p? _ poczną.. u ~pi.a Zlec ~ p CI 
l~.Mo zł II cze.o na Waruaw~ przYI'8.d8. 89.i60 Ale nie tylko to. Polski Bialy Krzyż mQskle,l, lIczące 6 mlesl~cy. DZiecko 
d, _ tli Udł 05.1170 zł. 1"_o#ół 1!"'1cietali typu- kształci tołnierza praktycznie prżez orga- było związane szalikiem i fa.rtuchem. 
.tu pub n" konie. ' nizowatlie r6t<nych kursów fachowych, jak. 

\po~iedzeniu rozpoznawał wniosek, 
zgłoszony przez zarząd Widzewskillj 
Manufaktury w sprawie ogłoszenia u­
padłości. Zarząd Widzęwskiej Manu­
faktury wniosek swój uzasadnia jak 
to z\\'~-kle bywa, truclnościami finan­
sowymi i wskazuje, że posiada znacz­
ne zapasy surowca (poprzednio tłuma­
czono się brakiem surowca). Jednak 
wobec braku widoków na spieniężenie 
towaru prOdukCję zmuszony był 
wstrzymać 'yzględnie wydatnie ogra­
niczyć. Zarząd tłumaczy się r6wnież 
względami natury społecznej a miano­
wicie "'skazuje, że udałOby się sytua­
cję napra,,-ić, lecz, że nie chce unieru­
chomienia tkalni i pozbawienia pracy 
l\ilku tysięcy robotników. Do wniosku 
nie dołączono danych wykazująCYCh 
stan zadłużenia. firmy. Złożone zostały 
natomiast sprawozdania finansowe 'z 
poprzcdnich okresów. 

St:DZIA·KOMISARZ I SYNDYK 
Sąd Okręgowy w rezultacie ogłosił 

upadłość Widzewsldej Manufaktury z 
dniem 11 maja 1939 r, wyznaczaj liC z 
urzędu sędzią-komisarzem sQdziego 
handlowego Pawła Seipelta i dyrekto­
ra firmy Eisert, na synd~rka masy u­
padłościowej Czesława Źbijewskiego, 
radcę ambasady angielskiej. Wyzna­

.czeni przez Sąd zarządcy niezwłocznie 
przystąpią. do sporządzenia spisu pre­
tcns~l j wierzycieli, inwentarza majątku 
upadłej firmy, tudzięż podejmą i to w 
pierwsz~'m rzędzie kroki celem utrzy­
mania zakładów w pełnym ruchu, by 
umożliwić zatrudnienie robotnikom. 

Upadłość Widzewskiej Manufaktu­
ry, której majątek jak również zadłu­
żenie przedstawia setki milionów zło­
tych, w~'\Yolało w Łodzi duże poru­
szenie mimo, że było spodziewane. 

Strajki i rokowania 
Ł ód ź, 11. 5. We firmie "Gonit" przy 

ul. Milionowej 27 podjęło strajk oku­
pac~-.iny 100 robotników. 

'V fabryce Finstera przy ul. Dow­
borczyków 18 rokowania o zawarcie u­
kładu nie daly rezultatu. 

Robolniry 'firmy "Stelit" wytwórni 
wyrobów gumowych przy ul. \V ólczall­
skiej lG8 wystąpili z żlidaniem O pod­
\vyższenie plac w granicach od 10 do 
25 procent. 

Związek Majstrów i nterweniowal 
w Min. Opieki Społecznej w 'Varsza­
wie w sprawie układu zhiorowego. 

\V fabryce pOllczoch Zeidenwurma 
przy ul. Pomorskiej 53 robotnicy pod­
jęl i strajk okupacyj Il~- z powodu wy­
dalenia robotników bez wypowiedze­
nia. 

--------~-""' ~.~ 
Pod ostrym Ł<ątem 

Żydowska jałmużna 
dla "Dziennika Ludowego" 

Socjalistyczny "Dziennik Ludowy", wy. 
chOdzący w Warszawie rozpisał dla swych 
nikłych rzesz czytelniczych konkurs wer­
bunkOWY nowych prenumeratorów. Dla 
tych, którzy najwięcej zwerbują nowych 
prenumeratorów, "Dziennik Ludowy" prze­
znacza szereg nagród, darowanyoh przez 
wielkie firmy oozywiście tydowskie. Tak 
więc darowują swe towar~' na ratowania 
wpływów i czytelnictwa SOCjalistycznego 
dziennika f-ma Szpikulltzer, P. Niedz­
wiedź, firma "Gablonz" itd. 

rllarksistowski dziennik nie wstydzi się 
przyjmować jałmużny od żydowskich bur. 
żujów, tak, jak nie wstydził sIę w ubiegłym 
:roku przyjąć szereg sutopłatnych ogłoszeń 
Od wielkich, kapitalistycznych przedsIę" 
bi.orstw żydowskich do swegJ ::pecJalnego 
numeru. Ręk3 rękę myje". mówi stara 
przysłowie. (m) 

~ ................ . 

Piąteli, 12 maja 
11.57 Sygnał czasu i hpjna.ł z Kra'kowa' 12.03 

Audyeja poludniowa; 15.00 Audycja dla miodzie­
ży: "Na warcie", opowiadanie Zofi~ Kossak' _ 
16.00 Dziennik popołudniowy; 16.10 Wiadomości 
gospodarcze; 19.15 Koocert (z P02lllail1ia). Wyko­
n.awcy: Feliks Nowowiejski - organy, Dezyde­
rllLSZ Danezowski - wiolonczela i Ja01Lna Roga­
Rillska - harfa; 20.10 DziElIlnik wiecwnlY; 22.55 
Wiadomo3ci bieżące: 33.00 O!3tatnie wiadomości 
dzillTll!li.ka wipcrornpgo, komunikat meteorologicz­
ny. 
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Masowe zatrucie czekoladą ze śmietników jednocześnie wdrożono dochodzenie 
przeciw właścicielowi fabryki, Riede­
lowi. 

Dr med. H. ZIOMKOWSKI 
Łódź, 6 Sierpnia 2 tel 118·33 
specj. chorób skór., wener. i moczopIciowYch I 

Budapeszt, 11.5. (PAA). W 
osiedlu im. ces. Zyty w kolonii bara­
ków miejskich zamieszkałych przez 
bezdomnych i delożowanych zachoro­
wało nagle 65 mieszkańców tego osie­
dla wśród objawów groźnego zatrucia. 

da znajdowała się w stanie zepsucia. Arcyb. Skw·lreckas 
Handlarka zbierała ów łom czekolado-
wy w podwórzu na śmietniku znanej k rdynałem? 

Przyjmuje 9-12 i 3-9. W niedzielęJt,!L 

Jak wiadomo rząd łotewski czynił sta­
rania, w 'Vatykanie o uzyskanie pur. 
pury dla arcybiskupa ryskiego ks 
Springowicza. 

Natychmiast przewieziono ich do 
szpitala. Dochodzenia wykazały, że 
wszyscy zaniemogli wkrótce po spoży­
ciu czekolady-łomu, którą nabyli b. 
tanio u pewnej kobiety, trudniącej się 
handlem obnośnym słodyczami i in­
nymi artykułami spożywczymi. 

Na podstawie wyników badania I 
chemicznego stwierdzono, że czekola-

budapeszteńskiej fabryki czekolady z a . 
koszów na odpadki i przeznaczonych (d) K o w no. (ATE). Prasa litew· 
óo wywiezienia za miasto. ska donosi ponownie, że po podpisa-

Handlarl,a przyznała się też. że niu konkordatu między Stolicą Apo­
od blisko 10 miesiQcy uprawia ten stolską a rządem litewskim, OjcIec 
proceder. Odpadki czekoladowe czy- Święty mianuje arcybiskupa kowie!'l­
ściła rzekomo starannie swoistym ski.ego ks. Skwir.eckasa - kardyna­
sposobem, następnie opakowywała i lem. 
sprzedawała, nie mając dotąd żad- Arcybiskup otrzyma kapelusz na 
nych reklamacyj z powodu jakości to· ł najbliższym konsfstor~u, któ.rY m:a się 
waru. odbyć w cz.erwcu rb. I będZIe pIerw· 

"Subfabrykantkę" aresztowano, a szym kardynałem państw bałtyckich. 

Jeszcze sprawa więźniów 
brzeskich 'v ar s z a w a. (TeJ. wł.) Premier 

Składkowski przyjął niezależnego po­
sła l,s. Lubelskiego, który przedstawi! 
panu premierowi sprawę amnestii dla 
tzw. więźniów brzeskich. (w) 

:~agłówkowe słowo (tłusto) 15 grr'izy, katde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, OGŁOSZENIA DROBNE 

Znak oferty naprzykfad: z 18923, n ~745, d 1790 
i t. d. = 1 słowo. 

t, w, z, a - katde stanowi 1 słowo. Jedno oglo- Drobne ogłoszenia w dni powszedn!e przyjm~je 
~zenie nie mote przekraczać !OC słów, w tym Ogłoszenia wśród drobnych: t,lamowy mJnlmetr 30 groszy, się do godz. 10.15, w soboty i dm przedśwll\-

5 nagłówkowych, teczne przyjmuje się do godz. 9.15. 

BOLESŁA W KOTKOWSKI i S·ka 
Zakłady Graficzne, Spółka Akcyjna w Łodzi. 

BILANS na dzień 31 grudnia 1938 r, 

Kino! 
urzadzenie diJIViękowe 

Projektor Krup.p­
a,n. przetwornica 3>SO v. tr,p. 

110 v. staly 3 kw. A. E. G. z Rpa­
ra tarni nowa, cale urzll(!,zenie ka­
hin,. f"przedam katolikowi cale 
lub ozp.ściowo. Posiadaoze sal ki-

UglO<!zerua do 30 I!IOw dla pono­
il:ującycb Dosady IV tei rubryce 
~bliczamy po Jed.n~j trzedeJ cenie 

drobnych 

Ilow~r~ d~S:S~i-~e ~~~~.oS~~~: aj Slu~ba dom.owa 
ożliwa, Oferty Orę.downik, _____ 11" ... _____ _ 

A k t Y w a: Maszyny zł 1.4:32.071,23, Ruchomości zł 
27.305,99, Urządzenia fauryczne zł 75,13i,47, Czcionki dru· 
karskie zł 82.968,98, Kamienie litograficzne zł 61.750,02, 
Sztance i płyty do tloczcnia zł 26.503,4:1, Instalacje el. i centr. 
ogrzew. zł 112986,2(j, Wozy mechaniczne zł 10.952,-, Inwe­
stycje budowlane zł 10.329,43, Kasa zl 4.797,50, Banki zł 
71.610,06, Papiery wartościowe zł 8.704,40, Weksie zł 28.475,85, Szukam li zd &~ 985 
Materiały lito~raflczne zł 17.589,16, Materiały drukarskie zł posady z cośkolwiek Kotowaniem 
460,68. Materiały \vY. kończalni zł 6,278,47, Papiery zł Piekarnię Oferty Orędov..nik. Poznań R. Barcikowski S. A. Poznań 

zd 83 956 149.430,21, Pótfabrykaty zł 10.484.55, Towary gotO'we zł cl(kiernie dobrze zaprowadzoną Cukiernik Dziewczyna 
4 . .1:57,9'2, Dłużnicy zł 387.:285.51. Ka ucje zł 1.9:2:2,-, Sumy prze- ;pr:eod~~{et~ympo~;~~,?~.enib~ert; b) Inni szuka stalej posady od zaraz lub czysta i porządna. z dobrym gO-
chodnie zł 6,512,11, Razem złotych 2.538.010,25, Sumy poza· Kurier Poznański zdg 83 972-3 - pćiniej. Wiktor Tomiczak Sza- towaniem do malej rodziny nA' 
bilansowe: Weksle żyrowane w obiegu zł 38.928.07. Pracownik motuly, ul. Garncarska 10. tych miast potrzebr,a. Oferty pi· 

semne z odpi~ami świadectw i P a s y w a: Kapitał zakładowy zł 500.000,-, Kapitał re- Osadę na beczki do masla. zawód kolo. zdg 83 j67 referencjami do Kuriera POlJl. 
zer\\'owy: saldo z roku ub. zł 207.980,18, dopisano w roku dziej szuka jakiejkolwiek pracy, iI .... ---... IIIIII~~~~~ zdg 83 814-5 

d ł :>79682 2 ha budynki miody sad. szosa, Oferty O~ędownik, Poznań --27,WOLNE MIEJSCA -----==....:..:.....:..:.::...:.---_ sprawoz awczym z ;... ,1. Fundusz amortyzacyjny: sal· kolejka zurowa miejscowość - ild 83 617 ~ Potrzebny 
do z roku ubiegł. zł 1.:263.146,46, odpisano w r. 1938 zł 3437.18, spr·zerlam. warunki na miejscu.I _____________ _ 
dopisano w r. 1938 zł 109.181,88, Dywidenda niepodniesiona Czechowicz Chal'towo. Poznań 1. Fryz)'er n~ n1 o intC'k .telmach - kolcdzi~i, 

zdl1 82 834 Polak kawaler z wlasnymi narzędziami 
Z r. 1936 i 1937 zł 8.068.80. Wierzyciele zł 157.989.18, Spec. rk. damsko. męski potrzebny. 'IV a- "u,n;UU1las t. ,,"Varunlu dl' ornI\. 
przejśc, różnic kursowych zł 50,601.83. Sumy przechoJnie zł rr.ząymsz·koklaątopliokdolfal.('ter2s4k'az. z~kaoJ.~in~: runki dobre. Gdynia Oksywska pWlenia. Of.,g,r~Y do ,Orędownika, 
30 ~91 '>8 I ł 18~ 61961 ! t h <) '38 010 '}- S 13. fryzJ·er. N 21880 oznań zoi ;li) /43 .J ,~, zys ~ z ;J. , • razem z o ye ~.<:l , ,'..<:l urny ścia jezyka niemieckiego. 
pozabilansowe: Zobowiązania z tytułu weksli żyrowanych giczny na wskro~ uczciwy .. J 
w obiegu zł 38.9'2 .07. nie w skrajnej ncdzy. Spawacz .31, ROZR7WKA 

Rachunek Strat i Zysków za rok 1938. Zapowiedź posady inkasenta. woźn m./odszy potrzebny. Oferty Orę-
wego stróża lub .i r A d' Id S t r a t y: Ta samolot dla Szkoły Pilotów D, O, 1(, w e sle do ogólnej wiilrlomo- pracy miejscowoś(o downik Poznań zd 83709 no OW 

Łodzi zł 25.000,-, I<:oszty administracji ogólnej zł 135003,71, killlCl'li c, ta 'Vikt!'!' "'.aber- skawe oferty Kurier 60 v. _ 5,;0 
kos~ty fabrxkacjl, zł 1:021.887,07, Koszty sprzerJaty zl POwi;.~nT~s:ek:.ly ~~~n Pii~~~g~f;lR -j zdg83 :168-9 Bufetowa iIDl :: = tU~ 
38.3,)1,86, ŚWladczel11a soc]alne z/ :24.240,60, Koszty kl'e,jytóIV .rózcfy z domu Willli~kR i Roza- obslugą gości na procent. Refe- Żyrandole 

lZ3ł 194'723154,85'ITPOdtatki zł I 61.66d8,~:J. Bbonilfikla~je ił r1ó~8n9ic90e lZ4·1 ~iJ~lieK~00t~·1~t śar~~Szckó~ł~a Te~J~: stolarskI' rC.azebluaddo'~I~kpoSZIIkUJ'e J~nr~c'n~estauracja Kolej~r21'557 ~ 110we modele z 
. , , ."osz y ruc lU I .zlerż . uc yn ,OIV ~ <. ' , 'ra i 'Pallliny z domu Nawl·ath. ~ ~ '.rargów Po-

AmortyzaCja zł 109.181,88, OfIary na cele społ. l do])roczvn- chcą zawrzeJ' związek malżeliEki pracy. \Yyjazu. Oferty Orędow· - znallskicb po 
ne zł 4.219,90 Zysk zł 185.61961 Razem zl 1.759,546.21 • ]<]wentl. .. pr:.eszk~dy należy z~lo. nik, Poznań zd 83 83;; CukieJ;nik ~ - cenach fabrrc& 

Z k ··'D h d " " • . h 390 SIl' u llIze.1 podplsarp.;o w Cląl1U d.eserant dobry fachowiec może nych. 
y S l. oc o Y z paplerolV wartosrlQlVYc zł .-, dni 14. ~losina dnia 9 maja 1939 Uczeń SIę zaraz zgłosić. KrzFźański. p t f 

Zysk na sprzed. samochodu zł 785,-, zysk na sorzecl. ma-"· Urzed!,ik Stanu Cy\\'J1neg-o . Kępno. Pilsudskiego 9. a eony 
szynach zł 784,03. Produkcja zł 1.757.587,18. Razem złotych l'alczYI'iskJ. zd 83 i88 3.kl glmn. podej~ie !ię _ każdeJ N 21554 walizkowe, ostataie nowoScl III 

l 7-9 -,~ ')1 placy. Oferty Ol edo" flik. L6dz płytach 
• ::> .<:l,~O,_ • .. ... pod .,Sierota": N 21740 Radioodbiorniki 

.23. ROZMAITE .. Fryzjerka ,nowe rewelacyjne modele Tel,. 
., Z. PIENIĄDZ :w Do Komunii św, Poszukuję dobra si~a, potrzebna Z3.l"M: z funken na prąd lub baterie 115, 
• - książki Mężczyźni! posady u borowego. rybaka. pie. utrzymamem i 50 zł miesiecmie. raty po 10,- zl. R 

Mói eystem daie oelnie sil mę· karza Il1b innej. Pocbodzę z go. Oborniki. ' Rynek 19. M 83 006 ~ owery 
skicb i ener/Cie nawet w wieku spodarstIVa. Oferty z podaniem w olbrzymim 
starszym Zj:loszenia ood .. Ener· pensji uprasza Pawej Schulz, Szofer wyborze po 

'Wciórka, ~ia" Kraków skr·ytka 240, Grodzisko. poczta KąkoleIVo. k, cenach kon. 
N 21 3551 nj: 10 109-10 Leszna. zd 83616 z kaucja do ciężarówki Chevro· kurenCyjllych 

poszukuję na pierwszą hipotekę 
dom śródmieściu. - WiadomoŚC:j up.ominki poleca tanio 
Włocławek, "Orędownik". MIedzychód. 

świece , 8000 
różańce 

N21522 liii~~~~~~~~~~ii.~~;;;;~~j;iiii====ii!!!!!iii~~~~ii~~ii"-Posiadam , I 
kilka tysięcy s'pólka. zajede. PEl'W- r 
na gwarancia. Z,g'lo~zenia Ore-l 
downik. Poznań zd ,l 021 I 

• • ~ ___ ~ _____ .... _I ('zorny (20 45) Wladomo~ci me WP', 20.05 pogadanka aktualna; 
.. 8 oiENKI W' B.rRJ) .:;rp 11jf&;7ł r4. ~ I t<lo~olo~icz~c, :spor~owe itd,: 21.00' 2'2.55 lokalne informacje. 
-., • _ - -- - _-.-,"~ ~-;..:. "WleCZ!)r mnJowy - koncert Łódź _ 5.30 aud. poranne; 11.21i 

Sooota 13 maja. I rozrrwkOwy. Wykonawcy: Mala płyty z \V-wy', 14.00 transm. pie-
Kawaler • (lrkte, tra P. R. pod dyr. Stan. 

. ,6.30 aud. poran.r:e; 11.00 .aucly- Dzicgielewskiego, Ada Owidzka śni majowych z Wieży Mariackiej 
po 00: urzeę.r:I~. po~~a _.pannę. q~ dla s.zkól: "Śpiewamy PJOSell- _. pio~enki, Uzw6rka Radiowa, w Krakowie: 14.10 koncert z Ka­
wdó\\ ~ę, mozlm te maJ,ltklem <;e-. k: : 11.2 .. muzyka - plyty; 11.30 , Tl'lo gitarowe Wiktora Tychow- towic; 14.50 łódzkie wiadomości 
lem ozenku. Oferty OrędownIk, I a urh'c.] a dla p9borowyyh: 12.0~ I skipgo, Antoni Bohrlziewicz _ g i ełdowe: 18.00 poradnik sportowy 
Poznań zd83838 lau'lrCJ3.p.ołu 'lfl1o\\:a:.1a.00 T.eatr konferansjerka; 22.55 przegłąd dla robotników: 18.10 muzyka-
T d • t ' i l t' i Wyob!,aznI .dla" dZieCI:, .. O I1INlz- PJ'n~y; 23.00 ostatnie wiadomości płyty: 18.20 jak spędzić święto?; 

rzy ZleS OplęC O e nla .1 wledzlm tal)c)l - ba.llta Ha~I1Y dziennika wieczol'nego: 23.05 wia. 18.23 wiadomości ~porto"'e lokał-
gospod.arst.wem 80 mórg poślubi; J al1uSZew~kleJ (z KI·akowa.l: la.30 uomości z Polski w języku nie- ne: 20.00 lekkie ut,yory fortepia-
odpOWIednIego pana. Oferty Orę- I' muzyka obiadowa (z ŁodZI). Gra mieckim. nowe - plyty; 22.55 wiadomośd 
downik, Pozr,ań zd 83 935 Orko Salon. pod dyr, Tomasza bieżące. 

Kiesewettera: 16.00 dziennik PO-I .Eiim~I'::'ł'::':i'II~~~"'~".!''''_ 
Kawaler IllIlniowy: 16.08 wiadomości go- WJilll ,!.li. ',N.llll!HPfIJ'Jl,j1 

28. posiadajacy przeclsiebiorstwo 8P,?darcze:16.20 kronika litteracka; T fi 657 d . _ '4.~'J' 1Z 'l'i~~ IJ' 
h,tndlowe wartości 7000.- zlo- 16.35 poł~kle utwory fortelllan.owe 10 ogrkonc;;;:t r~zr ,~ko~ poranne, 
tych z powodu braku znajomości w ',:yk. ~tanlRła wa ChoJ.e9klego I t ,', 11 25 I t z· ~'-w . ~3 00 PJt 17.10 Bndapeszt - Koncert 01'­
poszukuje żory wdowy nie wy- (z '1orul1Ia); 17.00 transmJ<Ja na- l"d' P y Y , Y,· a kiestrowy. 17.,," Ryga - Recital 
kluczone. c~gk'oiwiek gotówki dla ~oże!ist".'a J]1ajoweg~ z Kaplicy I i311~0 egl? c]oś I;ąnegpo - ~ł1Y8tOYO: Organowy. 18.00 Sztokholm - Mu-

, . I b ,. d ::;emll1arlUm ZagranIcznego w Po- . wlac omo, cl z omorza. . zyka rozrywkowa. 18.30 Soria _ 
:;~~J,~~n~~~yacż~ara &f~~t:nbrę. tulicach pod • 'ak lem (przez To- "Cud~",ne wynalazki" - dial.o .. Koncert popularny. 18.40 Hiłver-
dov.'nik Gniez '?444 N 216j7 ruIl). Kazanie wyg!. ks. pralat - fcheton 'Vandy KarczewskJeJ sum n Muzyka ol'ganowa. 

' no ~ . .Jerzy Sienkiewi('z. Nabożelistwo (z Bydgoszcz~'): 18.15. muzyka - 18.45 Budalleszt _ Węgierskie 

I[ e . odprawi ks. Ignacy Posadzy; pIJ' ty: 18.25 wl3dOmOSCI sPo,rtowe pieśni ludowe. 19.15 Bruksela fr. 
7. SPRZEDAtE 18.00 piosenki w wyk. Lucyny z P.omorza; 20.00 .,Znaczefll~ pa- _ Muzyka lekka. 19.30 Droitwich 

Szczepańskiej - pJyty: 18.30 au- Rtw~ska" - p.o~adanka rolfllcza; _ Program rozrywkowy Londyn 
S rlycja dla Polaków.za grani('ą: 22.5 .. aktualnoscl. Reg. - Etiudy fort. Scl{umanna. 

. klep l),.~aw~da. 2) ... Rptlzlem POlak3~ Katowice _ 5.30 and. por8nn~; Sztokbolm - KOl1cert popularny, 
IPozywczy . RPrze~.fm., J,ódł.. -;- n;' - au.,h't'Ja w 0/)1';1(' •• Tan. 11.~5 z \\'ar:<zaIVY; H.OII pie~lJi 211.00 Londyn Rej;!. - .. lIlIgh the 
.Abramowskle~o .~~, Rzadko\\~kl. !\.ucz.awy., "ruf .. 1Ienl'yka ~fo- majowe z Wie?'y Mariackiej (z l),oo"e1''' o/). Williamsa. Praga _ 
____ -.:N 2t Ił! . ~(, I ~.klt"go. ,I) "I"zlakl wodnłó! IV 1 ~I- Krakowa); 1.UII muzyka rozryw- Mt·lodle oPHf'tkow~. 2U.10 Hilver-

SkI ~ce - _ pogndanka din mIodZie· kowa w wyk. OJ'kit'stry Hozglo:<ni ~~Im II - 'l'1'llnsn!i$ja z Amery-
ep l<Y, 19.10 koncel't rOZl'ywko~vy (z Katowickiej' 14.1i0 wiadomości kl. 20.45 ReJlfi\'S - l!'estival 

gal3lllter~jno - lok~io? .. y od zaraz \\' ,Ina); .\\rY~~n~wc.y:. OrkIestra bież~ce i, gielda; 1ę.00 pie"ni w \,:agnerow~ki. 2~.00 .I\!0!,te Cena­
I!Il>rzedamR. w pow!ecle leczrcklm. H9zg1?~m , \\ lIe~skleł p.od dyr. WykO~lnnll1 ChóJ'u ZPli~ddego Gi- rl - "R~('erskosć wlesnlacza" oP. 
Oferty OrędownIk. L6,lz. pod "lad) sła 1\ R. Szczepansklego, - mnazJum Zawodowego Towarz,,- ~raSCllgfllej:o. Rzym - .,Mes.a dR 
.. A. D." N 21742 Wanda :Hanka-I~ed6~howska. - stwa Polek w Katowicach porl Requiem" Verdi'ego, Londyn Relt. 
- --- .1~rzy.IlC~, Al)ton.1 IzYkowsk.1 - rlyr. Ireny Nieszkowieckiej: 18.25 -. Muzyka rozrYwkowa. 21.55 

Auto· Rozbiórka pleŚI1J I HIPolit Z,asąd~k.1 - wiadomości sportowe: 20.00 po- HIlvcrsum Ił - Muzyka lekka. 
I ż f l Ż _ Ra~soron; 19.40 taJlce I Ple~m p~l- gadanka aktł1alna: %0.10 mnzyka 22.00 Budapeszt - Muzyka lekka. 

nowo za Oś o.na Irm~ ~o eca u ~_ skle. 'Vyk.ona~cy: Mała Orkle- _ płyty' 22.55 komunikat bieżą- 22.15 Lublana _ Koncert popu-
w!łll.e cZę CI samoc !l owe, po I stra P. R. l Chor P. R. pod dyr. (" /;1J'ny Uadio Paris _ KO'ncert 
V.·I;>ZI8 konne o~!lmlOne pro~te ~lanisJa ,~' a 1';I.a wrotn. 'l'ran~m isin Y. ~Yl11fóniczny. 22.:10 'Bratysława _ 
OSie .opon~ dett1 Dce;Y ~~I .• ku- do. SzwaJCal'lI: 20.00 !l1It!ycJa dla Krak6w - 6.57 aud. poranne; Muzyka lekka. 23.00 Bruksela fI 
~3~Sl!JntJ f ozn~8 16 ą rOds78~~~ WSI: . Skrzynka rolnICza: 20.20 1'.10 płyta za płyt~ ... ; 11.25 ply- - ,,'l'rislan i Izolda" op. \Vagne: 

e e on - z szwaJcarsk .. a muz.yka .1uclowa. Wy- !y z War~~a,wy: 14.\10 P!~ni ma- ra (akt 1). Brukseln fr. _ Utwo-
Fryz)'ernię konawc~,: ..fargrIt Gmther - alt. JOWp z "'CZY Marlackle~: 14.10 I ry RtJ'allssa, R. SibeJiusR i in. 

, !fans '\ I~cher Y3 n Gaa.bepk - rn.uz~"ka roz;rywk. z Kato"' lc; 14.55 (plyty). Droiłwich _ Muzvka Ipk-
llt:ządzenl.em lub. bez. sprzedam I Chór r"o~ drr; .. Alhcrta G1flt~pra'l w l arlc:m!lś.ci gOSPO<I.; ,18.09 wiado-j ka. Radio PariR _ Konc'ert roz­
m"cszkamem, ta,l1Ia dZlerzawa. - tenor, FrItz \\ ors.chll~!, - gItara mośCI blP~Rcl': 18.115 plPśm w "Tk. rywkowy. 2.~.15 Mediolan _ Mu-
1..dr!!6 Oredowmk, Poznań Tra,ns!ll' ze Szv.:aJcarll.: 20:40 I!u- Stpny Lmk-Dn,rE'cklej - sopran; zyka hnecZl1:!.. 2:4.00 Hilversam I 

zd 83 579 dycJe Iflformacyme: dZIennIk WIe- 20.00 lokalne WIadomości sporto- - Koncert z ph't. 

let potrzebny. Żakowski. Dolsk, poleca od 40 lat 
pow. śrem. zdg 83 j98 Centrum. Kamiński, 

Ucznia 
potrzebuje zaraz. Mistrz piekar­
ski Adam Andrzejak Buk. ul. 
Stanislawa Rerszki 10: 

zdg 84 078 

Służącej 
wiejskiej bezdzietnej. wiek po 
trzydziestce pomoc w kuchni. in­
wentarz. ogr6d. pensja 20,­
Zgłoszenia Ostrów WIPlkp, 
skrzynka 3. Ng 21 547 

Pokojowej 
wykwalifikowanej. bezdzietnej, 
wiek PO trzydziestce poszukuję 
prasowanie, pranie jedwabi pen­
sja 30,- dwie ,?soby. Odpi~y dlu-
goletmch ŚWIadectw Ostrów 
Wlkp., skrzynka 3. Ng 21 548 

Humor 

Poznań. Stary Rynek 13-14. Asy· 
gnaty Kredyt. Prosimy zw.żaf 
na adres i firme. 

Ng 21995 

Przepisowe 
anteny zbiorowe tanio fachowo 

Radiood biorniki 
TeIefunken 

oraz inne z najnowszej serii juJ 
od zł. 

115,-
w obrebie \Voj. Poznańskiego de­
monstrujemy wlasnymi samocho­
dami 

IIAD.OlAVOX 
Poznań: Centrala Fr. Ratajczakl 
14. telefon 32-15. Oddział Fr. Ra· 
tajczaka 13, 'Pasaż A polio). 

nl1 21 152-3 

- Wyobrat 
, T T sobie, nabyłam dwadzieścia mendeli jaJI 

- WjeChałam 
białem. 

samochodem w wystawę składu z na­
(M), , 

("Ric et Rac". Paryż). J 

!fi mow8J 15 groszy. na .tronie redakcyjnej (4-lamowej): a) przy końcu elękl reD um era a:-IIO ~_. ._I~ -1 l.uet7 cIo dOIll. mieel,o:nł. n ru., w tygodniu) 
~e a~cyJneJ 80 groszy, !?) na atroni. czwartej 50 groszy. e) na Itronie drugiej 60 .roea., d) na • • .. ~-..... III N .cenle od ',00 Ił do 8.00 si (zaletnie od uaju). f
oJrłoszeDia l-łam~y milimetr łub 'ego miejsce koaztuJe: w IWfczajn.,ch na .tronl •• -la· p t p I "-ł 
łt,róonkle Wiahd)omo,Acl II1leJscowych 1.- JIl. Drobneogłosaenla (najwytej 100 Iłów. w t,.ui , na· Ad... red_n I adm1ullltr·-" Pom·· - ....... -<- "o. Telefon.". ......_ 1'-7. .e.... "_'" 
Ir' w °wrc • /I owo naglÓwkow. drukiem ~14IItym. 16 .roazy. kaida dalsze Iłowo 10 II .- iii 2 _..... .... - .. "OlI .' ........ ~ v.......... TO ... &, 

Ogloszems w!eksze .. firM drObnych poosynsJ.C od ostatnie; .tron,.. 1.lamo."., milimetr tr>r~ wio" ed·.t· .IG-~; po .odL 11 or .. w nledllel. l .wl.u t.,lko: 40-72. Rękopi~ów n{eza.mG-
sZY. Ogł<?szema 8komphkow~e. s saltrzeieni!lm mieit:&ca _ od po.ncsegOln~go wnadltn 2oof. IIJ'c. r -CJa nie IIWraca. - W rasi. w"plldk"w 8powodowan h" łs 

' n!ldw.yŻkl. ~głoM!enl.l do bletącego. wydama przYJmujem., do lroCziny 1O,aO, • do wydlll w •• .It1adai ••• tnikO." Itp .• wydawnictwo ni. odpow;i'ada .a do.ta:ccEeni~ IIp~ III. przl!lld!:kGd 
medZ.lelnr,ch I 'w1Iltecz'!ych do ir00hmy 11 .. 80 rano. Za bl.d,. drukarakle, które nie lJIiebltałca.i. ratol'l" nie maj. pr~wa domacania iii. niedo.taraaonych numerÓ.... lab dm~ a pre.numa-
truCi OC ~ &dJnll!.1!łtr.aQła U" '. łt,d., OcJ,onenIa _;mw_,. ąlb .. opJa~ 8 .6,.,. Kamo P. K. O. PomsA JOO 1411. Pocsłowe ltM\to rOBrachunkowe: PC1IIlal\ :. :. k~;;':~~~' 1t3. 
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pretensjonalnym pismem. - A ponie- Inną, zupełnie do niej, *bej, zahuka­
nej wczorajszej Maniusi niepodobną 

kobietą· I 
waż wspomina o twoim rozwodzie, ja­
ko o czymś pl'awdopodobnie już omó­
wionym i postanowionym. _ 

Spojrzał na nią spod ściągniętyełi 
46) brwi i ~stro. zaprzecz:y:ł: . . 

Kapitan Dupont patrzył w milczeniu - NIC. me Jest am namÓWIOne, am 

Ściągnęła lekko brwi i mówiła po­
woli, akcentując sylaby i patrzą.c po­
ciemniałymi oczami w 'rliebo pełne 
gwiazd: 

le pozwala się jej być jego towarzy­
szem, przyjacielem i m,a~ką j~go dzie­
ci. I jakże jestem szczęshwa, ze w mo­
im kraju "prawdziwy mężczyzna" z~o­
bywa kobietę, a nie jest łupem koble­
ty, ani zwierzyną., na którą ona polu-

na drobną, zmizerowaną twarzyczkQ postanoWIona. . 
Maniusi. Była przeraźliwie blada przy. - qch, to Jest 'Yasza. ry;ecz, Jean. 
czerni kimona ciasno, aż do szyi owinię- . OdpowIadam ~a tW<?J~. pyta~le, czy na­
tego dokoła delikatnych kształtów. p,rawdę chcę Clę O~US.CIC .. Ta~,-, na~rawdę 
Patrzył na gładkie, białe czolo, pod któ- Clę opuszczę. ,1.dzl\Vlę SIę: ze m~le ~ to 
rym rodziły się myśli przedwcześnie pytas7: - o~roclł,!- głowę 1 z .lecmtklm, 
dojrzałe, myśli, jak piołun, które umiały . gorzklm po1uśmlechem spOjrzała na 

- Twierdzisz, że nie umiesz "klę­
kać, wzdychać i prawić czułości". To 
prawda. ale ja także nie umiem wielu 
rzeczy. Na przyldad - nie umiem być 
,.prawdziwą kCibietą.". Kiedyś, już 
dawno, dawno, powiedziałeś mi, że 
"prawdziwa kohieta" jest zawsze "pod 

je. . . . 
Wstała, podeszła do ogrodz~ma, 

musnęła ręką kwitnący pnącz nastur­
cyj i spojrzała na r~żO\vą,.-płon!!cą nad 
miastem łunę. Co Slę z mą .stało? Zu­
pełnie jak gdyb~ prz~z .Jej. lista, .te. nie­
śmiałe od lat CIerplIWIe l bolesnIe U­
śmiecl~ające się usta, mówiła jakaś . iIl­
na, tajemniczą, magią wcielona w M-a­
niusię kobieta. Kobieta pełna zimnego, 
skupionego gniewu, spokojnego' sZ'y­
derstwa, zobojętniała na \-v1asńy boI, 
dojrzała w swojej gorzkiej, latan'li ~B:­
motnego cierpi.enia zdobytej mą.droscl. 

odnaleźć źródło ich dramatu, smutną 
i ciemną prawdę ich życia. 

Wzrok jego musnął prześliczny 
kształt lekko i boleśnie rozchylonych 
warg. Te usta były kiedyś jedyne i u­
pragnione. 

Poczuł w sercu lekki ucisk podobny 
do bólu i nagle po raz pierwszy od tak 
dawna pomyślał o matce. Jej niebie­
skie, wypłakane oczy spojrzały skroś 
srebro księżycowej nocy z rozdzierają­
crm smutkiem, z bolesnym wyrzu­
tem: 

- Pamiętasz? 'Valczyłeś z zatrutą. 
ządzą pienią.dza kr'wią Dupontów i nie 
wiedziałeś, dokąd masz iść. Czy za ja­
snym, dzie''\'częcym spojrzeniem tej u~ 
roczej, polskiej dziewczyny, za głosem 
mojej marzycielskiej, jeszcze wówczas 
żyjącej w tobie duszy, czy za wołaniem 
udręczonej żądzą bogactw krwi twego 
ojca. I głos mój powiedział ci z zaświa­
tów: Głupcze, patrz, oto miłość. 
Schwyć ją mocno, a ostrożnie za tę­
czowe skrzrdła i przytrzymaj,. ab~r nie 
uciekła. Bo jeżeli ucieknie, nie· ~pot­
kasz jej już nig-dy-. I oto miłość odetro­
dzi. . ze zdeptanymi śKrzydłaOli, a ty -

Zacisnął mocno szczęki. i 'lnów po­
czuł w piersi nieznośny, natrętny u­
cisk I jednocześnie przeszyła go myśl, 
że w sercu tej podobnej do delikatne­
go posążku istoty z zamkniętymi ocza­
mi, ze zbolalym wyrazem rozchylo­
nych ust nie zostało już nic z tej wiel­
kiej, cichej, ufnej i cierpliwej miłości, 
z której kiedyś bYł przecież dl'lmny. 
Zapomniał, że nie umiał jej uszczęśli­
wić, że ją zaniedbał i zdradził. Zapom­
niał, że już od tak dawna oślepł na jej 
nieśmiałe, niemal pokorne uśmiechy, 
na jej o coś boleśnie pyta2ą.ce spojrze­
nia. Że ani razu nie otworzył jej swo­
ich ramion nie przytulił do piersi i Dle 
zapytał, dlaczego jest smutna, co mógł­
by uczynić, aby była mniej nieszczę-
śliwa. . 

Ta myśl, że stał się dla niej niczym, 
że ona, jego żona, a więc jego wyłącz­
na własność, tak spokojnie wyl{reśla 
go ze swego życia, wzburzyła go nagle, 
jak ostre upokorzenie, Jak obelga. Na­
wykł przecież do widoku bezlitosnej, 
niezmordowanej walki o mężczyznę. 

I oto ta krucha, delikatna, bledziut­
ka i,stota, jego żona, nie stara się go 
odzyskać, nie walczy o niego i nawet 
nie chce poniżyć i zohydzić w jego o­
czach sprytnej, umieją.cej sidłać rywal­
ki, tylko drżącym paluszkiem kreśli na 
~rebrnych arabeskach szkatułki fata­
listyczne sło'wocmfwypcmfwypsCcmf 
listyozne słowo Mektub. 

Zapomniał, że ją skrzywdził i po­
czuł się jak człowiek skrzywdzony. 

Zbliżył siQ do stolika, zapalił papie­
rosa i stał w milczeniu ze spuszczoną 
głową. Pomyślał ze zdumieniem, że ży­
cie wcale nie jest proste i jasne jak ra­
port, że są w nim zasadzki i druty kol­
czaste jak na wojnie. I nagle, nie pod­
nosząc wzroku na Maniusię zapytał: 

- M arie wspomnialaś o rozwodzie·. 
Czy naprav.:dę chcesz mnie opuś~ić7 

. Czy to - wskazał na leżący na · stolrku 
list Nenee i paczkę anonimów - i wy­
padki ostatnich tygodni 'wystarczyły, 
aby nie zoslalo nic z twojej -

- Och, Jean, nie wymuwiaj tego 
slowa! - zuwolała cicho i spręży la się, 
ją.k uderzona. - Ni.e masz prawa wy­
mawiać tego słowa ... Ty już zapo:nnia­
łeś, czym jest miłość, Jean. I to słowu 
tak straszliwie pohallbiorre i zbezcze­
szczone powtarza niemal w każ!iym 
wierszu autorka tego listu - :"Tskazała 
.. kopertę zaadresowaną spIczastym, 

Patrzac w olśniewające blaskiem 
gwiazd n<iebo, przypc:m!liała ~~bie ~~v~­
je marzenia dZleslęclOletmeJ . dZlew­
czynki, szeptane po wiec:i;orny~ pacie­
rzu w niebi eskim świetle nocnej lamp­
ki: "Kiedy bQdę dorosłą panią"· .. I o­
to jl1Ż jest dorosłą, zupełnie dorosłą 
panią. Na scenie własnego życia musi 
cde!ITać tę trudną i jakże śmieszną dla 
zac;ajonej za kulisami "tej trzeciej" 
rolę zdradzonej żony, która wspaniało­
myślnie oddaje schwytanego w pułap­
kę "działania" niewierneg~ ~1ęża 
sprytnej ry\valce - ;lilravvdzlweJ ko­
biecie". 

Obejrzała się po oblanym blaskiem 
księżyca ogródku, jak gdyby go po raz 
pierws7.y widziała. 

Biało ubrany mężczyzna z chmur­
ną, mocpoopalol1fl. twarz~, oparty o 
drnyi oświetlou€j jada\ni i nen~-~,~ 
palą.cy papierosa, był niesl{Qńcze:lip 
obcy jak nieznajomy aktor, ktory 

- wsżedł na scenę i zapomniał roli. Mo-
- Po raz piC1'lCSZy od tak dawna pomyślał o matce - że ją sobie przypomniał, gdfż .nagl.e 

ulieę, gdzie mógł lada chwila powrócić bronią" i dzięki temu zawsze "działa" rzucił papierosa, zdeptał go meclerpll­
czarny, o zgaszonych reflektorach sa- na mężczyznę. Czyli, że musi być stale wie i powiedział: 
mochćd. umalowana, wyzywająca. To znaczy _ Źle mnie zrozumiałaś, Marie. Ja 

, Oparła śmiertelnie zmęczoną głowę także, że nigdy nie wolno jej być zmę- wcale nie wymagam 'od zony ow-ego, 
na rekach i dodala cicho i spokojnie: czoną, chorą, smutną, zniechęconą i jak się wyraziłaś - ustawicznego 

- ' Ja także omyliłam się. Tak dlu· brzydką, bo zaraz, biedaczka, przesta- "działania". I wszystko to nie byłoby 
go wierzyłam, że masz serce podobne do nie "działać". Mój Boże, cóż to za 0- się stało - mówił dalej kapitan Du­
naszych polskich serc i omyliłam się. I kropny los być "prawdziwą kobietą."... pont i urwał, jak gdyby mu zabrakło 
tak dIugo łudziłam się. I cóż za straszliwy los być "prawdzi- głosu. 

Przerwał ,gwaltownie, znów chodząc wym mężczyzną.·'! To jest kimś, kto Bo Maniusia obróciła się nagle - i 
po dróżce oświetlonej pomarańcwwym jest stale osaczony i kokietowany. spojrzała wprost w. jego chm:urną.. 
blasl5:iem lampy płonącej w jadalni: Przecież taki biedak także nie ma pra· zmieniollą t\\'arz o cIemnych, Jakby 

- Ja mam serce żołnierza, Marie. wa być zmęczony, chory, smutny, znie- płomieniem gorą.czki spalonych \-var­
Serce twarde i surowe. Nie umiem ldę- chęconyj bo nawykła do "działania" gach. I z oslUl)ieniem wsłuchała się we 
kać, wzdychać i praw'ić czułości. "prawdziwa kobieta" obrazi się śmier- \"łasue a cudze niby ustami innej ko-

Ponosił go głuchy gniew, a może i teInie. I biety twardo rzucone słowa: .. 
podświadoma zazdrość o tych polskich I śmiejąc się cicho stłumionym, _ Ja nie tyll"o przestałam ~a .cle?le 
mę·żczyzn, pięknych, rycerskich wobec bi:lzdźwięcznym śmiechem, złożyła rę- "działać", ale przestałam. dla cle~le lS~­
kobiet. ce i dokończyła mierzą.c kapitana po- nieć, a ty przestaleś m1'll~ w . ogole Wl-

Chciało jaj się gorzko i boleśnie ciemniałymi oczami, które w jej białej dzieć. Gniewała ci ~ mOJa rozpacz po 
śmlać z tego "twąrdego i surowego ser- jak płótno twarzyczce wydały się śmierci dziecka, zlościły cię Il10je ł:~y, 
ca żołnierza", które tak gwaltownie czarne: starannie zresztą przed tobą ukrywane, 
zmiękło wobec farbowanych wdzięków _ Och, Jean, dziękuję Bogu, że nie bo przecież - "mężczyźni nie lubią ł\lz". 
madame Nenee Simon. Ale nic nie po- uczynił ze mnie "prawdziwej kobiety"... Irytowala cię Il10ja slowialiska dusza, 
wiedziała. Spojrzała uważnie na zmie- Że nie urodziłam się w kraju, w któ- której nie chciałeś rozumieć od dnia na~ 
nioną twarz .kapitana, w której ostro, rym nie wymaga się od k~biety, aby s~ego wyja~clu. z Polski .. ;Prawdo'po~lob­
jak w gorączceblyszczały oczy zazwy- wyłącznie "działała" na męz-czyznę, a- me czekales, az zaeznę SIę przyffilIac. 
czaj blade i zimne i nagle odgadła jego 
podświadomą zazdrość o mężczyzn, któ- D .lf..A "I A T Y C Z N A N O () 
rzy "klękają, wzdychają i prawią cżul.o- Z daleka, z portu popl~ez głęboką ci- sach, bialej, jak śnieg twarzy i oczach 
ści". Pomyślała, że jest zła i zepsuta, szę nocy dobiegł ryk syreny okrętowej. pelnych gniewu, bólu i dumy. Kied;yż 
bo tą spóźnioną i parodoksalną zazdro- Kapitan Dupont stał nieruchomo, z to on widział to wzgardliwe spojrzeme, 
ścią smutno się ucieszyła. Był to jej oczami utkwionymi w niedopałku pa- ten wyniosly rzut złocistej głowy? Ach, 
nikły, malutki, ale bądź co bądź, - re- pierosa, który tlił się różowo u jego nóg tak ... Podczas owej sceny zazdrości o te.~ 
w'anż, zaprawiony przelotną: o smaku i nie mógł zgasnąć. go biurowego kolegę, Stasia. Brzeskieg.o. 
pioJunu radością. Nie chciał podnieść ciężko opaclłej Zacisnął mocno szczęki i spojrzał na 
, Uśmiechnęła się kącikami warg. na piersi głowy. Nie chciał spojrzeć w białą, nieruchomą t\Yal'z Maniusi. I 
. - Nie umiesz "klękać, wzdycbać i głąb ogródka, gdzie w blasku księżyca znów ją zobaczył w wyblakłym od czę.-
prawić czułości"? Tak, to prawda i co zastygła drobna, czarna sylwetka kobie- stego prania kimonie, jak mu z kuchn.i 
za szkoda, Jean ... Można przecież chyba ty, która mu przed chwilą rzuciła w ni osIa obiad - z uŚIl1iechem. W stra~ 
być żołnierzem i "klękać, wzdychać i hvarz gorycz swojej krzywdy, okropną szliwym upale, w dławiącym, jak 'zmo­
prawić czułości"? Jedna z moich biuro- prawdę swojej niedoli. ra piekle lipcowego sirocca, na pół ży­
wych koleżanek \vyszła za lotnika, któ- Pomyślał, że tą kobietą nie była chy- wa ze zmęczenia po całodziennej, mrów­
ry nie tylko przed ślubem, ale i po ślu- ha Maniusia. Zobaczyl ją w jej bied- czej pracy miała dla niego zawsze 1:1'­
bie klękał, wzdychał i prawił czułości" nych, kreponowych szlafroczkach, zapa- śmiech. Cichy, łagodny, cierpliwy".rii­
i jest z nim bardzo szczęśliwa. trzoną w niego z lękiem, zafrasowaną, gdy .'Ila żadnych ustach kobiecych nie-

- I ten lotnik jest, naturalnie, Po- aby obiad i kolację podać na czas, aby widziany. MacierzYllski, przyjacielsld, 
lakjom - rzucił zapalając nerwowo komoda byla zawsze pelna c7.ystej. sta- Rercleozny, . opiekuńczo czuwajqcy, wier­
i niezrĘ'.cznie papierosa. rannie 'wyprasowanej bielizny, aby tro- ny i jaśniejący tą nieskończoną dobro­

Maniusia wyprostowała się, ode- chę kwiatów pachniało na stole, pokry- cią wyśmianej słowiallskiej cluszy. Za­
tchnęła głęboko i ' odpowiedziała t.war- tym mozolnie pocerowaną serwetą. baczył ten -jej uśmiech nieprzytomny ze 
do: Wreszcie wyprostował się i odważył szczęścia, kiecly mu . pokazała dziecko 

- NatUl'alnie, że jest Polakiem. podnieść głowę. \V cieniu posypanego wyśnione, wymodlone i takie polskie ze 
Od:q:uciła głowę na oparcie fotelu, metalicznym odblaskiem jasnej nocy swymi ogromrtymi, niebieskimi oczami. 

zaplotła rr.ocno ręce na kolanach i po- drzewa l3ta.ła młoda, jakby nigdy niewi­
czuła ze zdumieniem, że "taje się jal;:ąś dziana kobieta o lśniących. jasnych w10- (CiA'! ClaJszy naf'tfl.pi) 
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(r') Polska posiada jedynl\ szkołę mor­

ską. Jest nil\ Państwowa Szkoła Morska 
w Gdyni. której zadaniem jest kształce­
nie i wychowywanie oficerów m'l.ry-narki 
handlowej. Kiedy wkracza się w mury 
okazałego gmachu przy ul. Morskiej, w 
którym szkoła się mieści - og'arn~a czło­
wieka, co z głębi kraju przyby\va, iakieś 
niedostrzeżone i nie dające się schwytać 
na gorącym uczynku. a jednak - silne 
wzruszenie. Nie dlatego, że to jest jedyna 
morska szkoła w Polsce. PO'/Iad wzrusze­
nia kryje się w nagłym uświadom leniu 

-sobie wielkiej prawdy naszych dzie'(\w, 
w błyskawicznym odczuciu ~owiewu hi­
storii: oto pierwsza u~pra\\ode pol!\ka 
szkoła morska na przestr'l;en! ('alych na­
szych dziejów. Ta szkota - to symb')l, 

Powstała na progu odzyskanej wolno­
ści, 17 czerwca 1920 r. z iniriatywy ówczes­
nego szefa Departamentu dla Spraw tllor­
skich przy Min. Spraw Woj3kowy<:h. śp. 

. iI.ontr-admirała Kazimiel'r-:l Porębskie·go. 
:MJeścila się początkuwo w Tczewie, w 
gmachu dawnej szk )Iy p,)\V!lzechnt-j. Za­
ledwie jeodnak powolano j~ do zycia -
Drzyszła nawala bolszew'cl:a. Pierwsi 
lIczniowie. którzy jednomyślllie wstąpili 
w szeregi ochotnicze, otrzymali bojrJWy 
chrzeSt, Trudności, jakie Szkoła miała do 
przezwyciętenia, były ogromne: br/llk pod­
ręcmików fachowych w języku polskim, 
pomocy naukowych, wM'8Z1tatów szkol­
nych. Wszystkie te braki jednak z bie­
giem lat usunięto. Sprawę posiadania 
własnego statku szkolnego o tyle rozwią­
zano szczęśliwie, te zakupiono w 1920 r, 
w Hola.ndii piękny statek żaglowy, który 
otrzymał mlano ,,Lwów" na cześć boha­
terskiego miasta. Z dniem 1 stycznia 
1922 r. Szknła Morska uchwałą Rady Mi­
nistrów została podporządkowana Mini­
sterstwu Przemysłu i Handlu, mianowicie 
Departamentowi Marynarki Handlowej 
(dziś Departament Morski), 

Rok 1930 był dla Szkoły przełomowy -
w tym bowiem roku Szkoła przeniosła się 
ze szczupłej, niewygodnej i fatalnie urzą­
dzonej siedziby w Tczewie do nowego, 
imponującego gmachu w Gdyni. Tegot 
roku w dlniu 12 lipca, nastąpiło przekaza­
nie Szkole nowego ~tatku szkolnego, ufun­
dowanego przez spolecze-ństwo pomorskie, 
słynnego jut dzisiaj i znanego na całej 
kuli ziemskiej "Daru Pomorza", RóVl'Ilo­
cześnie Szkoła została bogato wyposażona; 
powstały przy niej warsztaty mechanicz­
ne, sala robót linowych i żaglowych, ga-

W spinanie się na maszt "Daru Pomo­
rza" po tzw. podwantach 

NASZA NOWELKA 
HANA GREGOROVA. 

MATKA 
Zimna, jasna noc, 
Księżyc oświetla dalekie, białe jak 

śnieg chmury, płynące majestatycznie 
po niebie. Czasami kryje się za nimi, a 
całą przyrodę otula w zimną, srebrzystą 
szatę. Je~t 7.imno, ale pr7.yjemnie na 
świecie. 

Nagle od sLrony pól pI'7.erżyna tę har­
monię przyrody Jakiś rozpaczliwy, coraz 
to głośniejszy płacz, Jakaś 7.c1yszana ko­
bieta ucieka ścieżką wśród zaśnieżo­
nych pól. 

- Co się \\'am stalo? Dokąd biegnie­
cie? 

- Mój mąż zbił mnie okrutnie, brorl­
cie' .00nie przed ·nim ... Jeżeli mnie dogo­
ni - to połamie mi kości l 

Kobieta nie czeka na odpowiedź i 
biegnie dalej, Raz po raz przystaje, oglą­
da się i wola: 

!ltron8 ił ~t11 ' 

Grono profesorskie i cześć uczniów Szkoły Morskiej przed gmachem Szkoły 
Morskiej - w środku d.yr. Kosko 

binet fizyki, elektrotechniki, chemii i ma­
terialozna wstwa, pracownie dewiacji, na­
wigacji, stacja meteorologiczna, dział ra­
diotechniezny wraz ze staej9, nadawczą, 
muzeum IWJkQlllle i dyda.ktyczne, sala gim­
nastyczna. wresz;cie w r. 1937 piękny ba­
sen pływacki. 

Poprzednio jeszcze w roku 1927 powstał 
Instytut Wydawniczy Szkoły Morskiej, 
który spełnia bardzo ważne zadanie, wy­
dając własnym nakładem fachowe pod­
ręczniki szkolne, których zrozumiały po­
czątkowo brak tak dotJkliwie dał się od­
czuwać. 

Nie sposób pominl\ć wspaniałej auli 
szkolnej, która nie ma chyba równej so­
bie w naszych szkołach; w auli tej odby­
wają się naboteństwa szkolne i służy ona 
ważniejszym uroczystościom szkolnym. 
Kiedy w czasie mszy św. niedzielnej ucz­
niowie SlJkoły, ubrani w odświętne mun­
dury. marynarskie, modlą się w skupie­
niu, stojąc w długich rzędach po obu stro­
nach auli - a przed uczniami profesoro­
wie w oficerskich mundurach marynar­
skich 7. dyrektore-m l,apitanem żeglugi 
a niegdyś ucznie.m tej samej Szkoły, na 
czele - niezatarte t.o "prawia wrażenie. 

Celem PaJ'lsh .... owej Szkol~· ~ror;:;l\iej 
)e;:;t - lak itl·t wspamnieli6my - pl'zygo­
towanie \\"'ykwalifi1w\\'an~-('11 zawodo\\'o 
oficerów malTnat'ki handlowej ,;pecialno­
;lci pokładl1\Ycj i maszynowej oraz specja­
listów IV zakresie t1'allRportu mol'. kiego 
i pl'acowników administracji morskiej. \\' 
tym właśnie celu Szkoła dzieli się nn trzy 
w~-c1zialy. a) nawlgacyiny. b) mechani(,z­
ny i c) tr'lnsportu i administracji mor­
skiej. Nauka na c1R'óch pierwszych wy­
działach trwa cztery lata. w czym d la 
uczniów wydziału nawigacyjnego około 
20 miesięcy kształcenia praktycznego na 
statku sz;kolnrm i na morskich statkach 
handlowych. a dla uczniów wydziału me­
chanicznego tyleż praktyki na morskich 
statkach handlowych przy obsłudze ma­
szyn i kotłów oraz w warsztatach ślusar­
sko-mecha nicznych. okrętowych i innych. 
Na wydziale transpol-tu i adm. morskicj 
nauka trwa nie'lpelna 4 lata. IV czym 
około 18 mieSIęcy praktyki na statkach 
handlowych, w urzędach portowych 
i przedsiębiorstwach żeglugowych w kraiu 
i zagranicą. 

Szkoła Morska jest IV zasadzie zorgani­
zowana jako szkoła zawodowa sto'pnia li­
cealnego. jednakże jei ukOliczenie daje 
prawo wstąpienia na wyższe uczelnie oraz 
upra wnia do zajmowania w państwowej 
służbie cywilnej stanowisk urzędniczych 
I kategarii. Uzyskanie dyplomu wydziału 
nawiJgacyjnego daje prawo otrr:yma.nia 

(Fot. E. Raulin w Gdrni) 

po nabyciu ustawowego coozusu mQrskie- I 
go - dyplomu porucznika żeglugi malej; 
dyplom zaś wydziału mechanicznego daje 
prawo - pod tym S8.IIDym warunkiem -
do otrzymania dyplomu oficera-meeha­
nika okrętowego III klasy. Oczywi~ie, w 
miarę uzupełni:rnia cenzusu (cora.z dłuż­
szej praktyki) uzyskuje się kolejno dyplo­
my wyższe. 

Prawo wstąpienia do Szkoły ma abeol­
went szkoly typu gimnazjalnego pań­
stwowej łub prywatnej z prawami, w wie­
ku od 16 do 18 lat. I{andydat musi je­
dnakże by~ uznany przez komisję lekar­
ską za zdolnego do służby morskiej, musi 
złożyć egzamin wstępny z wynikiem do­
datnim i mus] odbyć praktykę kandydac­
ka, z pomyślnym wynikiem. Uczniowie 
muszą mieszkać obowiązkowo w interna­
cie przy Szkole.') 

Nie trzeba chyba podkreślać, jak wiel­
kie, zaszczytne ale zarazem odpowiedzial­
ne zadanie ma do spełnienia Szkoła Mor-

Piękny basen plYH'acki Szkoly Morskiej 
(Fot. E. Raulin w Gdyni) 

ska. Jest ona - co tu dużo mówić -
fundamentem calej naszej ekspansji na 
morze. jest podstawą niezbędną w naszej I 
pracy na morzu. Daje ona Polsce rok­
rocznic kilkud7.icsięCIU młodych ludzi. I 
którzy w ciąllU cztrl"oletnich stucl1ów w i 
Szkole połączC'nych z praktyką okrętową I 

i pływamem po Bałtyku i dalekich mo­
rzach - zapoznaJ i się teoretycznie i prak· 
tycznie z życiem na morzu i z służbą mor­
ską którzy lej służbie poświęcą swe 
życie. 

Równocześnie uczniowie Szkoly Mor­
skiej, rekrutujący się dosłownie ze '"szyst­
kich zakątków ziemi polskiej, szerzą w 

') Obszernych informacyj o Szkole 
udziela na żądanie Sekretariat Pallstwo­
wej Szkoły Morskiej (ul. Morska 83) po 
nadesłaniu znaczka 5 gr. 

swoich stronach rodzinnych zainteresowa­
nie morzem i jego sprawami. budzą w 
naj<lalszych stronach krajU zrozumienie 
dla zagadnień morskIch, wiąża, niejako 
organicznie całą Polskę z morzem, Ja­
kież ogromne ma to znaczenie wychowaw­
cze - z punktu widzenia naszej tak mło­
dziu tkiej ekspansji morskiej - że ucznio­
wie kursu wstępnego muszą odbyć sze­
ściomiesięczną pod rat ćwiczebną na stat­
ku szkolnym po najdal,gzych nieraz z&­

kątkach kuli ziemskiej (jest to tzw. zimo­
wa podróż ćwiczebna, trwająca zwykle od 
15 września do 1~ kwietnia). 

Pierwszy statek sz.kolny .,Lwów" jut w 
1921 r. zaczął krążyć po Bałtyku, w 1922 r. 
dotarł du Anglii, Francji, Danii. w 1923 
już do Brazylii ltd. itd. - odbywając ra­
zem }) podróży do ruku 19-29. 

Kiedy w roku 1930 zasta,piono "Lwów" 
"Darem Pomorza" - bandera polska do­
tarła juz wszędzie, gdzie tylko morza i 
oceany oblewają kulę ziemską.. W 1935 r. 
- po raz pierwszy w naszej historii -
statek polski odbywa podróż naokoło 
świata. To właśnie statek Szkoły Mor­
skiej, "Dar Pomorza"l Swiat cały prze­
konał się wówczas naocznie - że Polska. 
na morzu jest rzeczywistością tak, jak 
rzeC%ywi&te sa, śnieżne ża.gle pięknego 
"Daru POID.orza". 

WLODZIIlIERZ WNtTK. 

Urzędowo nakazane 
"menu" niemieckie 

(r) Pisma czeskie całlkowicie obecnie 
oddane w opiekę "komisarzy", jak rów­
nież obsadzone "ludźmi protektoratu", nie 
wiele mogą.. względnie nILwet clLłkowicie 
nie wolno im pisa6 na temat 1!t<>l!unków, 
panujących w protektoracie Rzeszy, Ni~ 
mniej jednak czasami międz;y wierszamI 
znajdą się pewnego rodtz;aju aluzje, czy 
też wzmianki, które ilustrują - te nie tlLk 
łatwo będz;ie pozyska6 opinię obywateli 
protektoratu dla ideologii i retiml1 T"e­
ci ej Rzeszy, 

\V jednym z pism codziennych, w no­
tatce pt. "Berlińska gastronomia" - czyta­
my następujące wynurzenia: "Zapytajcie 
Niemców jak im smakuje nasza kuchnia 
- usłyszycie tylko słowa największego u­
znania. Przyjaźń z czeskim spisem potraw 
- było jednym z najpierwszych. Spis po­
traw cze!\Klch był przyjęty z szacunkiem, 

"Dla. przykładu - pisze dziennik cze­
ski - podamy czytelnikom przepis kuchen­
ny ella gospodyri niemieckich, podany ofi­
cjalnie na. ostatni tydzień kwietnia rb. 
przez władze partyjne (NSDAP): 

Poniedziałek. obiad - zupa ze szpinaku 
knedle z suszonymi morelami; kolacja -
pieczone kartofle z sałatką z surowej 
'marchwi ,chleb z serem i szczypiorkiem. 

Wtorek: obiad - filIe z yb z grzybo­
wym sosem, kartofle z sałatką z; pietruszki; 
kolacja - zupa mleczna, legumina bana­
nowa. 

Śz'oda: obiad zupa rabarberowa, 
knedle z kapusty z sosem, sałatka z; rze· 
żuchy; kolacja - kasza z owocami. 

Czwartek: obiad - surowa kapusta z 
g"rochem i kiszką kaszaną; kolacja - pie­
czone kartofle z kapustą. chleb ze serem 
i rzodkiewką, herbata z dzikiej róży. 

Piątek: obiad - kapuśniak, opiekane 
kartofle z pietruszką, krem; kolacja - kar­
tofle ze śledziem, chleb, herbata. 

Sobota: obiad - gęsty krupnik z mię­
sem wołowym, z kartofelkami, kompot z 
rabarberu; kolacja - sernik z sokiem ró­
żanym, herbata. 

Niedziela: obiad - pieczona ryba ze 
szpinakiem, legumina grysikowa z Bokiem 
waniliowym; kolacja - kiełbaski z sa.łatke, 
kartoflaną· 

- Upił się bardzo mocnol ża, zasIanego aż pod sufit pięknymi, bia- Patrzy tępo przed siebie załzawiony-

I I znów dalej pędzi. I łymi pierzynami i poduchami. mi oczami. 
Na skraju miasteczka przycupnęła - Nigdy więcej nie wrócę już do - .Nie płaczcie, matko - zdawało się 

pod starym parkanem w nadziei, że go- niego, to nie życie przy nim, lecz wiecz- jej, że slyszy glos Zuzi, 
niący ją mąż - przebiegnie i nie zoba- ny strach. Będę się byle czym żywić, ra- - Ach, dzieci moje, dzieci Już pój­
czy jej. czej zemrę z głodu, ale do niego nigdy dę do was z powrotem, jakże was mogę 

- Zmarzniecie na mrozie, chodźcie nie wrócę. Milsze czlowiekowi życie, opuścić?! wyszeptała nagle bez-
z nami! aniżeli jego pijaństwo i ,\'ieczna bija- dźwięcznie, 

- Obrońcie mnie... muszę uciekać, tyka! Umilkły nie\,,"iasty. Jedna szczęśliwa. 
bo jest już pewno niedaleko! Westchnęła głęboko. nie zaznała w życiu biedy ni kłopotów; 

Wyskoczyła spod parkanu, pobiegła - Dziecko małe jest w domu, przy druga stargana pracą, bólem przybita i 
i znów się ogląda. A księżyc cicho świe- piersi, a on się Boga nie boi i bił mnie posiniaczona okrutnie. Patrzyly na sie­
ci, oblewa 7.imnym światłem zaśnieżoną kijem. Wytrącił dziecko z rąk i wrzucił bie wzajemnie. 
okolicę i tak spokojnie się uśmiecha, do kołyski jak kamie{l... takie male, mi- Pierwsza, wzruszona do glębi serca 
jakby by! przeświadczony, że życie to le dzieciątko. Nie dlatego żem jego mat- cudzym nieszczęściem, wstaje powoli, 
Lylko przyjemność, że wszystko na zie- ką, ale takie dobre jak aniolek... bierze śnieżną poduszkę z loża i chce ją 
mi jest dobre, że ludzie nie przeżywają - Ile macie dzieci? ulożyć do snu na szerokiej lawie. 
ciągłych tragedyj.:. - Czworo - mówi zm(:c~7,Qllym glo- - Polóżcie się nieco, wypocznijcie! 

Zadyszana kobieŁa spojrzala bojaźli- sem, a troska o dzieci zmaga się w niej - mówi ciepło. Druga patrzy bezradnie. 
,,,ie na księżyc, by jej zbytnio nie oświe- z jej wJasną boleścią. - Mam \V domu jak obity pies. 
tlał i z trwogą wskoczyła do jakiegoś do- w gościnie chrzestną matkę - uspra- - Jakżeż mam się kłaść, ja grzes~na 
mu, do ludzi zupełnie jej nieznanych, wiedliwia się - niech się nimi opieku- istota, Bóg wie czy dzieciątko z głodu 
którzy oriarowali jej gościnę, prosili je, ja nie mogę wrócić do niego, dość I nie płacze? Muszę iść ... 
aby weszła się ogrzą.ć. by lo cierpielI przez dzief'ięć laL. Jak CierI wysunęła się przez drzwi w 

Ona bojaźliwie i z ociąganiem usia- I znów się zamyślila. Znó\Y myśli o cichy, zimowy wieczór. 
d!~ na brzegu storka, obok jakiegoś lo- dzieci ...... h t'he słowackiego tłum, J. W.) 


